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oron1n1e t uzeum Lenina 
1 zamieniło się w 

jakie na••ód 
m~nifestację gorących 
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pol!ilki ż91wi dla ZSRR 
Na uroczystość otwarcia Muzeum w Domu Lenina w Poroninie pl'zx_byli w dniu 26 

rocznicy Jego zgonu przedstawiciele Komitetu Centralnego PZPR z członkami Biura Po
lityC?lllego, Premierem J. Cyrankiewicz.em i minii.trem Bermanem na czele, prezes Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej minister Swiątk ~wski, przedstawiciele stronnictw politycz
nych, delegacje robotników z całego kraju, przodo\'\nicy pracy, przedstawiciele organlza· 
cji zawodowycl!., spnłec?.nycb i młotlzie7.owych. 

W uronzystości wzi:;i,l ud:dal ambasador ZSRR w Warszawie Lebiediew oraz przed· 
stawiciełe dyplomatyczni paf1stw demokracji ludowej, jak również delegad Związków Za
wodowych z ZSRR i z krajów demokracji ludowej, którzy przebywają na międzynaro
dowej konferencji w Zakopanem. 

jące życie i dziełp wielkiego geniusza postę

r1oweJ ludzkości. 

Po uroczystościach w Poroninie, przedsta
wiciele władz centralnych i goście zagranic:z 
ni udali się do Białego Dunajca, gdzie sekre 
tarz KC PZPR premier Cyrankiewicz ".loko
nał aktu otwarcia świetlicy i biblioteki dla 
miejscowej ludności. 

świetlica i biblioteka mieszczą się w domu, 

Już na długo przed rozpoclęciem uroczy
stości przed stylowym zakopiańskim domem 
w Poroninie, gdzie w latach 1912--1914 mie
szkał i pracował Włodzimierz Lenin, zaczęły 
gromadzić się tłumy mieszka11ców okolicz-

w którym Lenin mieszkał i pracował od maja 
Lenina. Przedstawiciele władz centralnych i _ . . . . . 
zaproszeni goade udają się do Muzeum i dłu- I do listopada 1913 r . i od maJa do s1erpma 
go oglądają zgromadzone t.-.m zbiory, obrazu 1~1 ł r. 
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nych wiosek góralskich. ' nożą się protesty e Francji 

przeciw prześladowaniu wychodźstwa polskiego 

Własny I międzynarodowy 
sztandar walki 

Przytaczamy poniżej fragmenty przem6 
wienia, wygłoszonego przez ambasadora 
ZSRR w Polsce W. Lebiediewa - na u
roczystym otwarciu Muzeum Lenina w 
Poroninie. 

Lenin był największym kontynuatorem. 
nauki Ma:·ksa i Engelsa. Marks i Engel~ 
działali w okresie przedrewolucy)nym, kit, 
dy nie istniał jeszcze rozwinięty imperia~ 
!izm. W okresie, gdy Rewolucja Proletaria. 
eka nie byla bezpośredniq praktyczną ko
niecznościq. Lenin natomiast działał w CH 

kresie rozwiniętego imperializmu, w okre
sie rozwijającej się Rewolucji Proletariac.
kiej. 

* • :* 

N a ziemi polskiej, w tych okolicach, by-; 
wał również towarzysz Stalin. W tych oko 
licach dwaj najwięksi współcześni geniu„ 
sze Lenin i Stalin, korzystając z gościnno-. 
ści narodu polskiego, przygotowywali wy• 
zwalenie nie tylko narodu rosyjskiego, lecz 
i wszystkich narodów Rosji, a także naro
du polskiego. 

Wyzwolenie narodu polskiego spod Ja• 
rzma 'imperializmu nastąpiło dopiero 'W 

wyniku drugiej wojny światowej. jasne 
jest jednak dla wszystkich, że przesłanki 
do tegfl wyzwolenia stworzyła wielka Re
wolucja Październikowa, która zwycięży
ła w 1917 roku w Rosji pod przewodem. 
Lenina i Stalina. 

* * * 
Otw.ierając Muzeum im. Lenina w Po• 

roninie, naród polski składa hołd wiellzie
mit geniuszowi rewolttcji s<;>cjalistycznej 
- Włodzimierzowi Leninowi. W wamn
kach zwycięskiej walki o budowę funda
mentów socjalizmu w swoim kraju, 

Przed godz. 14-tą na dziedziniec poczęły 
przybywać delegacje Komitetów Wojewódz
kich PZPR z pocz1:ami sztandarowymi oraz 
del~gacje robotnicze z całego kraju: górni
ków, hutników, metalowców, włókniarzy, ko 
lejarzy, b11dowi:anych i in, 

Obok czerwonych sztanda::-ów PZPR, Związ 
kow Zawodowych i młodzieżowych, powiewa 
ją zielone sztandary Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego oraz sztandary Stronnic
twa Demokratycznego. Nad zgromadzonymi 
tłumami widnieje wielki transparent: „Partia 
to Lenin - Lenin to Partia". 

Jak donoszą z Paryża napływają tam dal-, inwalidzi wojenni nie ustaną w wysiłkach wzniósłszy wysoko sztandar marksizm1~ i 
sze rezolucje protestacyjne przeciwko rozwią nad r>ogłębieniem tradycyjnej przyjaźni pol- leninizmu, jako swój własny i międzyna-
zaniu polskich organizac.1i demokrntyc.znych ska-francuskiej.". · rodowy symbol walki 0 socjalizrn, 0 za-
i ~ysiedllmiom Polakó\'v z Francji. Rezolucje protestacyjne nadeszły ponadto k 
„Żwiązek Inwalidów . Wojennych RP. we od „Organizacji Pomocy Ojczyźnie" i Od licz pewnienie ulturalnego i dostatniego ży• 

Francji protestuje energicznie przeciwko tym nych polskich sekcji CGT. . . cia ludziom pracy miasta i wsi. 
krzywdzącym .zarządzeniom, podkreślając, iż „Organizacja Pomocy Ojczyźnie - głosi ·tyczę masom pracującym Polski pełne„ 
Polacy nie szczędzili krwi i' bohatersko wal- rezolucja - powstała w walkach z hitlerow- go zwycięstwa w walce 

0 
socjalizm w icJ:ł 

czy li o wyzwolenie Francji. Zarządzenia rzą skimi wr0gami Polski i Francji. Założyciel 
O godz. 14-<"j przy dźwiękach Hymnu na- du francw;kiegb zostały przyjęte z oburze- organizacji oraz; kilkuset członków oddało ojczystym ·kraju. 

rodowego przybywają przedstawiciele cen- niem przez wszystkich b. kombatantów pol- swe życie V! tej walce. Obe~nie czło::kowie Niech wzmacnia się i rozwija Scisł~ 
tra.lnych . władz :par1s~wowyah i partyjnych, skich i ich francuskich przyjaciół. OPC? pracuJą p~zy odbi:dov:1e FranCJl. "! przyjaźń miodzy narodami polSkim i ra• 
oraz ?osc1e zagr'.111H~zm. Sekretar~ KC PZPR, Związek Inwalidów Wojennych wyraża po sweJ działalnosc1 OrgamzacJa Pomocy OJ- d · k" d · lk" d . k 
premier Cyrankiewicz pr:zechodz1 przed fron dziękowanie władzom polskim za obronę oby czyźnie broniła interesów wychodźtwa oraz I ztec im po wie . tm sztan ~1 em Mar sa 
tern kompanii honorowej Wojska Polskiego, _ wateli polskich we Francji i zapewnia że przyjaźn: po1sko - :tranouskiej". - Enge~sa - L~nma - Stalma! 
po czym przybyli na uroczystość zajmują ._..._.:_.__., - _,,,_ -=-
m iejsca na obszernej werandzie domu„ 
Uroczystość otwiera wiceminister Kultury 

I Sztuki - Sokorski, po czym wśród ogólne 
go skupienia· i powagi zabiera głos sekre
tarz KC PZPR premier Cyrankiewicz: (Prze 
mówienie pn'miera Cyrankiewicza podajemy 
na str. 2-ej). 

Zgodnie z c elami charytatywnymi 
PrzE'mÓwienie sekretarza KC PZPR zebrani 

przyjmują dlugo nie milknącymi oklaskami 
Państwo zabezpieczy 

i okrzykRmi na cześć WKP(b),- Generalissi- Władze państwowe os>tatnio co,raz częściej 
musa Stalina, przyjaźni polslrn - radzkckiej. otrzymywały z różnych ccęfci kraju skargi na 
Orkiestra gra Międzyn-arodówkę. Wśród ser marnotrawstwo · w gospodarce zrzeszenia 
decznych owacji zabiera głos ambasador „Caritas" w Polsce ze szkodą dla poeopiecz
ZSRR w Warszawie, Lebiediew. Przemówie- nych oraz meldunki o zna.cznych na.tlu:i:y
nie ambasadora Zw. Radzieckiego staje się cia.ch, jakich się tam dopuszczano. 
znó·N 01rnz3ą do Zdmanifestowania gon\cych Przeprowadzona w ostatnich dnia.eh kon
uczuć, jakie naród polsld żywi dla ZSRR. trola gospodark: diecezjalnej „Caritas" we 
Orkiestra gra Hymn radziecki i polski, Wrocławiu i kilku okręgach dekanalnych w 
okrzykom i .ov~ac~om nie ma końca. zi.viązku „Caritas" diecezj·i wrocławskiej o-

Po przemo•.111eniach sekretarz KC PZPR ra'z Caritas Academica" we Wrocławiu po:: 
premier Cyrankiewicz przecina wstęgę, doko I twie~:dziła słusznooć tych za.rzutów i skarg. 
nując w ten sposób. aktu otwarcia Muzeum Kontrola przeprowadzona przez Na.jwyższą 
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plomaci ifo ... s 

właści\vvą _ działalność zrzeszenia „Caritas" 
Izbę ĘontroJi wykazała nie tylko powaźne za
niedbania w dziedzinie radrnnlrnwości „Cari
tasu" i crni.ia·nie naJ1H'ymitywniejs.zych zasad 
ks.ięgowości, ale pri;:ede wszystlci.m ujawniła 
m:-ri:nu1e nadużyci.a materialne w gospcda.rce 
(}beonych organów „Caritasu". Gospodarka ta 
prowadzona była BEZ JAKIEJKOLWIEK 
KONTROLI SPOŁECZNEJ, co, rzecz jasna, 
spr.zyjało wszelkim nai!użycir.m. Osoby winne 
najbardziej jaskrawych nadużyć zos•tały po
c:ągnięte do Qdpowiedzialności przez właści
we 01•gana sądowe. 
Państwo Ludowe udzielało zrzeszeniu „Ca-

riitas" i prowadzonym p.rzeze1't zakładom· opie 
kuńczym wszechstronnego popa.rciia i mate
rialnej pomocy, .wypłacało im miliardowe do 
tacje z bud'.idu paiAstwowego. 

Okazało się jedn.ik, Z:e obecne organa „Cm 
tasu" nie zapevfl!iły należytego i z.godnego z 
p.rzez.naczeniem użyda sum zarówno zbiera
nych. przez społeczeństwo, jak i wypłaconych 
przez Pańs.two. W wielu wypadkach fundusze 
i nadesfane przerz ofiarodawców rzec.zy, 21a• 
miast trafić do rąk potrzebujących p<>rnocy, 
stawały sill przedmiotem korzyści osobistych, 
często też fundusze te obracane były na wro• 
gie Państwu cele polityczne. 

Dzieje się to z oc.zyv.ristą szkodą dla obywa 
teli korzystających z opieki społecznej i jest 
jaskrawym nadużyciem zaufania ludności l 
Pai1stwa. 

Nota Bułgarii żąda natychmiastowego opuszczenia przez nich kroju 
Wobec stw:erde;onego naruszenia prawa, 

władze pa11stwowe uzl1ały za koniece;ne wy
dać, zgodnie z obowiązującym ustawodaw
stwem zanządzen.ia. zmierzające do usunięcia 
na przyszłość moiliwośc4 taki.ob nadużyć, :ró
wnocze!\nie zaś ZAJGEZPIECZYć DALSZĄ. 
NIEPRZERWAN\ DZ!AŁALNOSC TEGO 
ZRZESZENIA I WSZYSTKICH JEGO ZA• 
KŁADOW OPIEKUŃCZYCH, ZGODNĄ Z 
CELAMI I ZADANIAMI „CARITASU". 

W Sofii opublikowano tekst noty werba1,.. 
nej, doręczonej przez ministerstwo spraw za 
granicznych Ludowej Republiki Bułgarii po 
selst,•m .i ugoslowial'iskiemu w Soiu - tre
ści następującej : 

l\'.ilinisterstwo spraw zagranicznych Ludo
wej Republiki Butgarii z poleceuia swego 
rz~du komunikuje i::r.ądowi Jugoslawii, że w 
toku procesu ośrod!i:a szpiegowskiego i dy
wersyjnego 1'.rajezo Kostowa ustall)no, iż w 
spisku antyludowym przedwlrn Ludowej Re 
publice Bułgarii braly udział odpowiedzial
ne osoby, wchodzące w skład obecnego rzą
du jur.osfowiati.skiego, ora:z personel posel-
••111~ ·r•111••:t"o••••111•.-••111'1:r.l•"""m••••w••••11••••11•:.•"••'"••••„n"111• 

·Chiny pot~~~a~ą 
podłe o~zczerstwa Ad1eso!la 

Agencja prasowa Nowych Cbin donosi, że 
dyrektor Biura Prasowego Chińskiej Republi 
ki Ludowej Hu-Czao-mu zfożył oświadcz.1>11ie, 
w którym P<>tępil de.klltra.cję sekretarza Sta
nu USA w sp1·awie Dalekiego Wschodu. 

De:pa.rtament Stanu, którego polityka w Cbi 
nach zalrnńozyła się sromotnym fiaskiem. pra 
gnie odegrać s·ię przy pomocy ordynarnych o
szczerstw ant:vr~dzieckicb. Podłe i ohydne o
szczerstwa Achesona wywołują. oburzenie w 
Chinach i w Związku Rad:lliecklm. Polityka 
Departa.n1cntu Stanu potwierdza w całej pel
nl konie<:znośc zacrieśnienia współpracy mię
•lzy Chinami a Zwia7lkJie.., R.a.d.zieckbrL · 

stwa jugosłowiańskiego w Sofii - wylrn.ou
j~~c rolę podżegaczy, inspiratorów i organi· 
i:atorów. 

Proces ,sądowy wylrnzał, źe klennvuicze o
;:oltistofoi rządu .iugosłowiańskiego i pracow
nicy poselstwa, realizu.jąc spisek antybułgar 
ski. m:i.i~cy na celu <:.neksję Kraju Piryń, 
skiego. likwidację poprnz planowaną przez 
nich „fe!lcracji;:" niepodleglofol narotlowe.i i 
:•mwercnności Ludowej Republiki Bułgarii O· 

raz zgładzenie przewodnioc:>:ącego Rady lWini
strów Bułgarii - Georgi Dymitrowa - utrzy 
mywali :zbrodniczą łączność z agentem i szpie 
giem w:v'"'iadu angielskiego, a następnie rów 
niei>: amerykańskiego - Trajczo Kostowem 
który w oszukańczy ł podły sposób· przeu"
stał się na odpowiedzialne stanowiska pań
i;twowe i partyjne w Ludowej Repuhiice Buł 
gat"ii 

W 'toku pro<'esu przed S4dem 1'"'2:jwyższym 
Ludowej Re1rnbliki Bułgarii udowodniono, 
że per§onel obecnego poselshva jugoslowiat1-
skiego w Sofii tworzył szernką siec szpiegow 
ską na terytorium I.udowej Republiki Buł
garii, a zwłaszcza w l{raju Piryńskim, jal1 
również · przeprowadzał „szpiegostwo totalne" 
i prowadził działalność antybułgarską na ko
r:.iyść imperialistów. 

Udowodniono, że poselstwo jugoslow!ań· 
skie w Sofii stanowiło ośrodek antypa1'iGtwo
wcgo spisku, skierowanego pr'1!eciwko Ludo
wej Republice Bułgarii celem zadania ciosu 
niepodległości narodowej' i suwerenności na 
.rodu buł11:arskie1?0. celem likwidacji ustro.iu 

luc!o,·lO·clemokr:,.tycznego i przeszkodzenia w 
l"ozwoju Bułgarii kn soc,lalizmowi, celem pod 
ważenia pi:zyjaini i W!\lt1ółpracy I.udowej Re
publild Bułgarii z Wiell~im Związkiem ;ta
dzieckim, który dwukrotnie wyzwolił Bułga 
rię, ora11 przyjaźni i 1 w.~półpracy z krajami 
demokr:i.cji ludowej i celem wciągnięcia buł 
gadi do <i'l1ozu imperi:llistów. 

\"iobec teg:o, że wicll' a liczba urzęclnUtów 

po~;ektwa jugosłowiańskiego w Sofii zajmo
w<>Ja. się wrogą i szpiegowslu1 robotą i prze
k~zfa 'cHa po:>elstwo w ośrodek swej zbrod
nic~e.i rlzfaJalności, nie da,iące.j się absolutnie 
tmg'.)cl:z.ić z foh funkcjami dyplomatyczn_vmi
rz'1:fl I,udowe.j RC'J)u\Jliki Bułgarii uważa za 
n~e1mi>7.liwe da.!sze urm~dowanie posła .Josipa 
Djerdji. pierwszego .!!ekretarza Mi.uko Vuja
czicza i konsula jugosłowiańskiego w Sofii -
Swet.ozara Savicza. 

Minister;;two Spraw Zagranicznych Lmlo
wej Uepu<;Hhi BułttarB domaga się natych· 
miast"wego 0>pnszczenia granic Ludowej Re
publiki BułgarU przez Vujaczicza i Savicza. 
flll 11 1 1 1 1 " 1 11 1 1: ł"IH l llUl ll lll l ll l lll ll l ll l ll !l l l ll ! ll llll 'l li l ll l ll l ll l ll l ll lll l l!l ll llll ll lllllll ll l ll llll ll lllllllllll~lll 

O skandalicznych stosunkach 
uj,awnionych 

we w·rocławskim 11Cariłasie11 

_ (patrz str. 2-ga) 
11 111111 .. 1 i;1,; 1 ;1 •~ 1 1 11 11 · t · 1 ·· 1· 1 1 11 1 ~ 1 : :1 ,fl n li!l • '1'1 11 1 1· 1 1'' i''l l' ł " r :' 1F1111 1 !1111un1n1111rt1U111111III1111111UJD 

W wykonaniu tego obowiązku minimer Pra 
cy i Opieki Społecznej, minister Oświaty lf. 
minisiter Administracji Publicznej na podst.a 
wje dekretu z d.n;a 22 kwietnia 1927 r. o nad 
zorze i kontroli nad dzfałamością instytucj:t 
opiekuńczych, wprowadzili zarząd przymu
sowy zrzeszenia „ca.ritas" i jego zakładów. 
0>piekuńczych. Równocześnie polecono nowe.i 
mu zarządowi ,,Caritais", aby z całą piec~ło
wifością kontynuował opiekuńczą działalnoś6 
?l"Szystkich za,kladów oJ;lieki społecznej „Ca• 
ritasu" zgo<Clnie z charytatywnymi celami i za. 
daniami tego zirzeszenia i nie dopuścił do 
przeirwy w świadczeniach opiekuńczych dla 
osób potrzebujących opieki. 

Nowy zarząd niezwłocznie powoła do wSJ)Ół 
pracy liczne grono nieposrz.lakowanych obywa 
teli, cieszących się zaufaniem ludności, z.a„ 
równo spośród księży, jak i świeck:oh. dziaJa-i 
czy katolickich. ft 

Jednym z zadań nowych organów „Cari<ta-! 
su" będzie stworzenie skutecznej kontroli spo, 
łecznej nad zużyciem sum, przeznaczonych , 
przez społeczeństwo i Państwo na ~le opield 
społooznej, wykonywanej przez „Caritas" 1 do' 
prowadzenie tej pomocy do najubo~zych i 
najbardzie.f potrzebuią,cych suośród ludności L 

katolickie~ 

• 
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O ,fLNE YL Y WSKAZANIA LENINA 
Prz 1nówien;2 premi~ra Cyr nk·ewicza na urocz11stośc· otw,,rci ~ Mil _eum Len·na w Poroninie 

Obywatele i towarzysze ! Delegaci ! 
Mieszkaticy Poronina! 

ZebraUśmy się w Poronin:e, ab y uczc ić pa 
:rr,t ięć tych 1at, w których tutaj na polskiej 
rz1cmi żył, myślał i pracował twórca Partii 
Bolszewicldej, twórca Rewolucji Paźdz:er
n ikowej, twórca nowej epoki - Lenin. 

świat. Nie zdaja sobie widać sNawy z tego, 
że dzieło Lenina, kontynuowane i roo:budowa 
ne nieomylnie przez Stali~ -:- to dzisiaj nie
zdobyta twierdza w serca-eh, w mó11garh, w 
wcli walki o pokój, o postęp setek millonów 
lud z.i. 
Oddaj ąc dz~siaj hołd założyc ielowi pcdwa

lin nowej epok i i czyn iąc to tutaj w Poronin ie 
wid zimy lep;e.i i wyraźn ie j nie tylko gigan
tyczną rolę Lenina w hi~tocii ludzkości, ale 
wid.zimy i widzieć bP,rldcmy lepiej, bliżej jego 
rolę w historii naszego nzrodu. 

Zadaniem tego Muzeum będriie poka?.ywać 
Lenina, jako wodza duchowego także polskiej 

walki o prawdziwą wolność, Lenina, jako / pów i młodzież - prawdy o wielkości epoki. 
przyjaciela po.lskich wydzied1Jiczonych wów- której są budowniczymi, ep.oki Lenina i Stałi
czas z ojczyzny, wyzyskiwanych przez kapi- na, e.poki ludów, wyrębujących sobie wol• 
tali7m i feudalizm mas r()botniczych i chłop- ność, epoki wolności na.rodów, epoki roqro
skich. Lenina. : tóry tworząe nc,wą epokę, mienia kwpitalłzmu, epoki socja.listycmea:o 
tworzył ta.kże dla naszego narodu warunki budownfotwa. 
wolnego życia, warunki budowy sprawieiili· Niech mobililluje nas do wytęfonej wMki 
wego ustrilju. o na,sze na j bliżs7.e zadanie, o wykonmlie pla 

Setki tysiec.v ludzi w Polsce czyta ją już dziś nu 6-letnlego. Niech uczyni na5 rnocnl~Jszy
dz:ela Len'na i Sta lina, na ich myślach u- mi dla wzmocn :e-nia obozu walki o pokój„ 
cząc się prawdy o życiu i o walce o lepszy N~ech spowoduje, że walcząc o 11ocjallun w 
świat. naszej Ojczyźnie, bęclzlemy godni D&2'.'WJ' 

Niech obok książek także i to M!Izeum u- współtwórców, współbojowników wielkiej e
czy t :v si ące zw~dza.iących : robotników i chło polti Le.Dina i Stalina. 

Poprzez to Muzeum. przez w:eJc podobnych 
ośrodków pami<;ci o Len'nic na polskie j zie
m: - staje się bliżs;:a . se,rdeczniejsza p amięć 

o człowieku, który także na polskiej ziemi 
- przygat;;wywal swoim geniuszem, D()Wą 

pai-tię i nową t'P ki;. W epoce tej s łowa ws.pa 
niałcj piefoi „Bój to będzie osta.tni, krwawy 
skol'lczy n: lri.ld" stają s i ę · dla wyzyskiwa- c 8 9 ł k I 
nych i uc:i-kan.vch na ca!y m świecie konkret . oni 
ną rzeczyw!i<t.c;;ciri. d7.:t;ki L•tnien iu taki~go o u1awn1 a ro a 
n iezawodnego orqżll , jak teor :a Marksa, Le-
nina - .Stalin:<, pn:ekuta w świ ;:i domość mi- ' . ., 
lionowych m:is, slale próbowana i os trzona 
przez Partię Bolszewików. w ,„Caritasie" wrocławskim 

P2riia h JJOO wlliizą Lenina i Stalin;i do- .., 

' 

kona?a Pl~cwrotu rewolucyjne-go na cgn:m- . „Ga-zeta Rllhoi;iicza" z -~'ia 2~ bm, za~ic-1 go Car:tasu wystarcza całkow ' cie, by ujaw I z jego nominacji i z jego błogoslawieó 
nych irh~zarach dawn€go imperium carów, s:l'!h artykuł, kh>rego tresc J)()daJemy ponizeJ: I nić n :esamowite doprr .. wdv b.agn.o. . I stwa w. pierwszym zarządzie diecezjal-
tworząc pierwsze państwo soojaHstycz111~ . ra- W ł k C t d I 
dtlecką dyktaturę 1>roictariatu. Na jedgej szó Gospodarka wrocławskiego Caritasu e. W~<Jc aws im art asie. złe 0

- nym Car t tasu znaleźli się między innymi 
stei obs1.nru kuli ziem.sklej ru m::lo pan('\'\v<lnie stc.nowiła od daw·na przcdm:ot zaniepoko- no ~lf'nie prz~znacz"i;ie dla ~l~rłnyc~ hr. Antonj Plater-Zyberk, były' obszarnik 
kapitalizmu. Na jednej szó,tc j obszaru kul: kojen 'a społ e c7: eństwa wrocłavvskiego. ~ud-;:i -:. ~o7uędzy kierowntlww. te3 - j~ko. prezes zarządu, jego kuzynka p. 
z.iem,kiej w trudzie, w wielkim ogn 'u walki . . : . . 1nstytuc31 i ich prywatnych zna3om- z. Siemiątkowska. była obszarniczka - ja 
z ·wrogami zaczęto budować socjaLzm. W:~z · ano, . ze ms.tytucła ta rozpo.rz~- k?w, pom;ędzy hle~archie i i?s.tytu- ko ~ekretarka diecezjalna, hr, Jadwiga 
ćwierćwiecze. które odd-!iela nas od śm ier- dza mezwyl\le µowa~nymi funduszami, ze c3e klerykalne, ktore przec1ez do- Krasicka - jako przewodnicząca komisji 

Ci Lenina, t o <Jkres najgłębszego przcl,:;mu w korzysta z suh~encJi p::tństwowych i sa- prawdy nie snosób uważać za bied- rew!zyjnej. 
d:.dejach l udzke1ści, W óągu ćwierlwiecza morzącl:"~ych, 1dąeych w wiele dziesiąt- ne, pomiędzy ludzi zamQŻnych i opły Do tak:ego zarządu dobrano odpowied-
Zw. Ilad7.łccki stał s,ię pot:.;żnym mocan;twem ków m·I1Pnów złGtyd1, subwencji prze- wających we wszelkie dohro. nkh dyrektorów. Do arystokratów doszlu 
socjalistycznym, które T()zgrc-milo faszyzm i h · 
It;tleryzm. przynio,~b w~lncść ucicmi.;żunym zn~czo_nyc . na P"m'Jc dla najbiedniejszych. We wrocławskim Caritasie pienię- sowali aferzyści i byli· gestapowcy. Tak 
prz z h itleryzm narodom _ również i Pol- W1edz1 ano, że do jej magazynów idą całe dzy uzyskiwanyćh "J: subwencji pań więc: t · 
sec i stało się twierd:z:ą nkzwycl <;żoną wal- tr0. n.s portv dctr6w, zb 'eranych wśród ro- stwowych i ze zbiórek p•_lblkznych Pierwszym dyrektorem wrocławskiego 
1" o pr.•·l•j, pnstr.i1 1 ~r-nrlózm. W r+11;u ćwi ,rć rlak0_w z Z 'ł nrc'l.ntl - -..:n~wu na oomoc dla uż:vwano n" fin~.ns,...wanif" bandytów Caritasu był O. Marian Pirożyński. zajmu 
winza n·nął r1zif'ld 7v-:. ~<"rl<i,·ddernu 1' a r. · • ~- _' 1 ,:1, "di··,~ . ·~-~ ·ch . w· · .. ··· '1nn_._ że do jej kas pr-,th.i.et'invch, dY'"_!Ns:mtów_. _s.,.pie.- jący się m .. in. kupowani~m na większą 
H~m w Em-op:c Ś•ctllrnwo - V/schodni~j i raro l · k h · k d b ł h · ł I h • 
dzHy się <kmol;racje ludowe, Dem:kratycrna ' yną poK..i 7;n_e SU'TI .' ze z wre. : urz~ za- r,ow I ,Y yc wsp'l ~nacowni rnw 1. skalę papieru, kr ad z i o n ego z drukar 
Republika Niemiecka, Ludowe Chiny, nych w kosc 1ołach i przed koS<:1ołarm, z1 lcrowskiego Gestapo. ni Sp. Wyd. \Viedza" we Wrocławiu 

zgo.d,ą w.ład. z państwowych - znowu dla .VJe wrocławskim. Caritasie odma- Drugim dy~~ktorem Car1'tasu był ks.' An 
Oto, jak nieomylne były wskarzania Leni- _.: na. na3btednteJszych. Wl8D.o pomocy naJbardzsej potrzebo- toni Samulski, były agent gestapo w Siera 

Jesteśmy dumni i sz'Częśl:.wi, że choć przerz A zarazem wiedziano, ie ci najb~dniej- jącym, staruszkom, byłym żołnie- dzu, znajdujący się obecnie w więzieniu. 
krótki okres swego ż'ycia Lenin przebywał na si nie widzą niemal nicl z tych dla, nkh rzom Wojska Polskiego, zbywano ich Trzecim dyrektorem wrocławskiego Ca 
naszej rz.iem:. Stąd właśnie , z tej skromnej gó przeznaczonych subwencji państwowych, kilku setkami złotych, _pooczas ~cly ritasu był p. Jan Paszenda, agent gesta-
iralskie.i chaty kierował pmez szereg miesię- darów i sum zbiórkowych. zarazem mno- dziesiątki i setki tysięcy złotych szły po, na odmianę z Gniezna. 
cy walką, k tóra w rezultacie i nam przynio- żyły si ę informacJ·e wskazuJ·ące, że te su- dla tych właśnie, wymienic•nych po- Po ustąpien:u hr. Platera z zarządu 
sła wo.J.ność i nam utorowała drogę do so- dn' b • b d t6w · · · · ł · · k b 
cjalizmu. Tu zastała go wojna, którą raz.pęta- my i te dary idą jakimiś bocznymi tora- prze io - og~czy I • an. Y • • ~Iełsce Jego zaJą, n;eJa i p. Nagra a, spe 
ły rnocę imperiaJizmu in:eświadome tego, że mi, rozpływają się gdzieś w niewiado- We wrocławskim Caritasie o~zuki- CJabsta od grabienia cudzych pieniędzy, 
n iesie ona w sobie zapowiedź ich wla&nej klę mych - a raczej aż nadto dobrze wiado- wano Skarb Państwa, oszukiwano były dyrektor gazowni we Wrocławiu. Nie 
ski. mych kierunkach. Zarazem w:działo się ofiarodawców, prowadzono mętne mógł on jednak zbyt dłu~o pełnić swych 
'Któż z możnych ówczesnego świata, kto Il pewne osoby z k ierownictwa Caritasu dys interesy, rozkradano w sp()sób naj- funkcji, gdyż został aresztowany i skaza. 

otoczenia carów - Mikołajów, W'.Jhelmów, ponujące w sposób najbardziej bezcere- bardziej zuchwały mienie publiczne, ny na dożywotnie więzienie za sabotaż i 
Firanz - J ózefów, c:z.y ze świty prezydenta monialny tym, przeznaczonym dla najbied osłaniając to wszystko maską rzeko dywersję gospodarczą. 
Francji, k róla Anglii Il.dawał sobie sa;>rawę, że niejsżych mleniem. mej działalności charytatywnej. To dobrane - przez ks. admiin'.stratora 
to t utaj w tej góralskiej wiosce znajduje się Wszystko to robiła rodzinka, .złożona z Milika dobrane - grono poprowadziło na 
człowiek, który ich imperialistycmą. wojnę NaJ·wyzs· zy b ł ju' czas ab ajr eć za · · 1 k b ł h · Y z , Y z z pr_zedstaw:cie i arysto racji i .. Y Y. c zie- terenie Caritasu swoJ·ą, specJ'alną polityk"". 
przeobrazi. w pierwszą. w dziejach świata re- k i· ł k' C ' t · · 'ć " u isy wroc aws iego an asu 1 UJawni , mian, z czołowych przedstaw:c1eh kleru, Jaka to była poli'tyka?. 
wolucję proletariatu? 

k 
co dzieje się z groszem publ:cznym, któ a wraz z n imi z byłych h itlerowskich szpie G I k 

Nikt. I tylko ten niezłomne j mocy cz.łowie ' rym ten Caritas dysponował. gów w sutannach i w cuv1ilnych marynar- OSpOaOr O Wy mor zona 
któr go wieść o wojnie doSflła w tej oto wio J " 

SC\), wiedział, że nie ci skończą. wojnę, którzy I Rzut oka na gospodarkę wrocławskie- kach. da złodz ei 
ją rozpoczt;li. A k 

I drzisiaj znowu po tylu latach, gdy między rysfo roci i gestapowcy Kontrola buchalterii Car:tasu pozwol:-
narodowy karpiltali7.m i impoi-i.aliz.m poncsi je- I . . . la stwierdz :ć, że prowadzono ją w sposób, 
dną porażkę po drugiej _ spadkobiercy 

0
_ Faktycznym kierown1k :em Caritasu wro sekretarza oraz dyrektora związku d \ece- po ~walający na wszelk :e nadużycia . 

wych mężów stanu us:łują powtórzyć ich grę, cławskiego był i jest ks. dr Milik, admini zjalnegv Caritas. To on kontroluje ich ?rzez długi czas nie prowadzono w ogó 
jak gdyby nie pomni, do .czego dwie pop_rze- strator apostolski, pełniący funkcję bisku- działalność i ma prawo pociągania ich do le księgowości. 
dnie wojny przywi!Hlły ich kapitalistyczny pa-()rdynariusza. To on mianuje prezesa i odpowiedzialności. (Dalszy ciąg na str. 5-tej) 

( odzienna nowelka „Expressu" A. N ickier - Tv jesteś wszystko, co mam jesz- I - Stara sztuczkar Widz i eliśmy już 

ZY BEZROBOTNEGO 
cze na tym świecie. Jeśli ty mnie zawie podobne historie wiele. wie!e razy! -
dziesz, pozostanie mi już tylko śmierć bąknął wyraźnie zniecierpliwiony dyrek 
głodowa. Pamiętaj: twoja kariera jest tor i powstał z miejsca na znak, że 
moi'ł i<arierą! Ty jesteś ostatnią szansą uważa tę dy:;kusję za wyczerpaną. 

Kiedyś, przed la ty, Garden znany był I 
w całym ame rykańskim świ ecie cyrko
wym. 

Nikt tak jak on nie umiał tresować 
~wi erz<1t. Słynny był jego zespół psów. 
rozgrywaj ą cych między sobą mecz piłki 
no żne j, para szympansów Bob i Bib, re
kord ziści we \Vszystkich ro:l'zajach spor 
tu. On też wytresowa ł ni edźwiedzicę 
Zo rę, żonglu j ącą kolorowymi obręcza
mi, a jego b iały konik Hannibal umiał 
dodawać i odejmować. 

Garden b ył wtedy rozrywany przez 
wszystkich właścic i eli cyrków, honoro
wany, szanowany, sowicie opłacany. 

Ale z biegiem lat zaczę ło w1esc mu 
sj ę gorze j. Jego c11 dciwny 1rnnik Han· 
nibal złama ł sob ie nogę podczas wyko
nywania bardzo karkoło mnych- ewolu
cji, n ie<lźwied'zica Zora, roz::lrażniona 
przez jakiegoś złośliwego widza, rzuci
ł a się na niego tak. że trzeba ją było za
s trzelić, obie zaś m 2łp y w złym, północ
nym klimacie zmarły na gruźlicę. 
Pozostał mu jeszcze słynny zespół 

psów. 
Garden, zaproszony przez właściciela 

wielkiego cyrku w Rio , postanowił poje
chać do Południowe j Ameryki, w drodze 
Jednak zdarzvła sie katastrofa. 

Statek. na którym jechał. uległ awarii mojego życja! - mówił czasem do zmę Stary człowiek zrozumiał że przegrał 
poszedł na d.no. czonego ćwlczeniami .,Sira", a mądre w tej grze swoją ostatnią stawkę. 
Stary Cy „, '.<OWt'ec nryratO\"ał się zwierzę spogl ~dalo mu w oczy i kiwało A t I . tk I 

"" ,y t · k · b h d d :\ 7-a cm <0rncc '-"'SZ)'s iego. co go 
\"prawdz1·e. natom1·ast potonpły wszy- g owa, 1a gdy Y c cąc ać mu 0 zro- t ] '.l p I · • l d 
.v .,. • . • • .i era z cze <a. owo na smierc go owa, 
.•tk1'e 1'ego psv. I tak t)to r.ar::l.en pozostał zum1en1a, ze go me zawieJ'zie.„ . . I . t t k ,. . ~ - ro 1a \aZ ins y ucja zaopie uje się nie-
'\am, bez środ'ków do życia, stary i zmę- Wreszcie po roku - a był to czas naj dolnym do pracy cyrkowcem? 
czony. bardziej krytyczny, bo właśnie tego po- _ Przegrałem życie! _ pomyślał Gar 

Zga~!a iuż jego gwiazda, albowiem ranka Garden wydał ostatnie dziesięć den i wielkie łzy popłynęły mu po 1·ego 
żaden z wlaścicieli cvrków nie chciał centów na śniadanie dla siebie i Sira twarzv. · 
mu powierzyć do tres.ury swoich zwie- - stary cyrkowiec udał się wraz ze 
rząt: a on kochał swój zawód i zwie- swoim pupilem do właściciela wielkiego W te i samej chwili Sir, podskoczył do 
rzęta, o których tw.ierdził, że są często nowojorskiego cyr~u „Korona". swojego pana, z górnej kieszeni jego 
lepsi nii Judzie. marynarki wyciągną! chusteczkę i za-
Może inny na jego miejscu zniechę- Dyrektor cyrku spoglądał z pewnym :żął troskliwie wycierać nią zapłakane 

ciłby się, jednakże Garden wciąż jesz- roztargnieniem na ubranego w zniszczo oczy starca. 
cze nie chciał zrezygnować ze swojego ny płaszcz petenta: Wyrudziały kolor Dyrektor ujrzawszy to wybuchnął na
zawodu. płaszcza przypomniał mu, że właściwie gie glo5nvm śmiechem,· potem zaś ude-

Za ostatnie pieniądze, jakie jeszcze tak samo spłowiała już sława Gardena·, rzył się dlcni~ w czoło. 
mu pozostały, kupił małego szympansa, a publiczność amerykańska nie lubi sta- - Ależ panie, to jest kapitalna sce
bardrn dolnego i inteligentnego. rzyzny, ale przepada za atrakcją nowo· na! Htt. ha, ha!... My, amerykanie, jesteś 

Instvnkt powiadał mu, że Sir (tak bo- ści. my ludźmi praktycznymi i twardymi. 
wiem nazwał małpkę) dokaże wielu rze- - Nie, panie! - potrząsnął głową - Za jęci własnvm biznesem nie wiele in
czy. Nie żalował też trudu ani czasu. małpy, chociażby na icu:l'owniej wytreso- teresu jemy się losem drugich.„ i nie 
Całymi dniami ćwiczył swego pupila w wane, nie bawią już naszego widza. któ- wzrusza nas cudzy płacz.„ To. żeby ktoś 
trudnym kunszcie podrzucania płoną- ry potrzebuje czegoś bardziej oryginal- komuś otarł łzy. n:ileży do rzadkości: 
cych oochodni, w jeździe na rowerze i nego. a tu robi to małpa i na tym będzie po
chodzeniu po linie. - Mój Sir jest naprawdę niezwykłą legać pointa numeru„. O, to jest właś-

Sir robił zadziwiające postępy. Gar- małpą! - pokornie i prosząco przerwał ~ie c_oś oryginalnego, coś, :Io czego nie 
den - nękany nie::fostatkiem · - sam mu Garden - jeśli pan pozwoli, za pre- iestesmy przyzwycza jeni!„. Anga.żuj~ 
odejmował sóbie od ust, ażeby dobrze zentuje on panu barcizo frapujący nu- wiec pana i jego Sira do numeru, który 
zawsze nakaimić swoieizo maleizo orzv- mer, żonofowanie ołonacvmi t:1or.1iocl- necl7.:iP. siP n::i7.vw::ił: „17.v hezrobotnego", 
iaciela. 1 ni ami.. tłu A m. • 

i 
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LITERAT: - Hallo! Chodźcie pano-1 SOBEK: - Oho! Okazja! Pewno coś I SOBEK: - Przepraszam bardzo, ale\ WACEK: - Pomoże nam pan wy. 
wie do pomocy! Prędko!... da ją •• T::ik · się ludzi.ska cisną, że aż ko- mam zamówione miejsce w korejce ... Co ciągnąć ten sznur. Bierz pan za koniec! 

WACEK: - Już się robi! lejkę utworzyli! Muszę i ja skorzystać! to? To nie kolejka? _ Tylko żywo! ~· 
WICEK: - Idziemy! Wszyscy musimy I Powiem, że zamówiłem miejsce w ko-\ WICEK: - Kolejka, kolejka! Mamy I SOBEK: - A to wpadłem! Widzę, że 

sobie wzajemnie pomagać! . lejce... · Ma pana miejsce honorowe! <>ie iuż nie wykiwam!.„ · 

iln 
Herbata radzitu:ka· 

na naszych stołach 
Pisaliśmy już o nade_jściu do Polski 

transportów masła radzieckiego, odzna
czającego się wysoką zawartością tłusz
czu. Masło to sprzedawane będ1zie w 
opakowaniu mleczarni spółdzielczych z 
nadrukiem wskazującym na jego pocho
dzenie. Prócz masła otrzymujemy z 
ZSRR trans_porty innych wysoko warto
ściowych tłuszczów jadalnych, przezna
czone do przerobu przez przemysł tłusz 
czo wy. 

otrzymało 170 robotników łódzkich, którzy w szybkim czasie nauczyli się czytać i pisać 

Ostatnio też nadeszło do Polski kilka
·rllziesiąt ton wysoko gatunkowej herbaty 
radzieckiej. 

Wycieczka do Zakopanego 
na nard arskie mistrzostw a 

Polski 
W związku z odbywającymi się w Za

kopanem mistrzostwami narciarski~i 
Polski. łódzki oddział „Orbisu" przewi
duje zorganizowanie pociągu turyst~
cznego na ostatni dzień zawo<l'Ów, tJ. 
29 stycznia rb. 

Koszt przejazdu w obie strony oświe
tlonymi i ogrzewanymi wagonami pul
manowskimi wyniesie około 1300 zł. Wy 
jazd w dniu 28 stycznia wieczorem, po
wrót z Zakopanego 30 stycznia rano. 
W wypadku. nie zgłoszenia się odpowi~d 
niej ilości uczestników pociąg zostanie 
o:!~wołany. 

PHacy na cenzurnwanvm 

~ala .~iejskiej Ra_dy .Narodowej w ~:Iną zmian~, jaka n.as~ąp~ła obe~nie. Koń
dz1 gosclła wczora 1 mezwykłych gosci. cząc swo1e przemow1eme powiedział: 
Na przez?ac~onyc_h d!~ radnyc? . krze- - Ter.az kiedy umi cie już czytać i 
słach zasiedli ludzie, ktorym c1ęzk1e wa- . , 1 ' e i · . 
runki życia w przedwoiennej Polscerne pisac, _k edy. otworzyła ~ y przed wami 
zezwoliły na zdobycie największego skarbnica wiedzy, kocha1c1e Polskę szcze 
skarbu iaki jest udziałem człowieka - rze i serdecznie i uczcie kochać ją wa
umie jętności czytania i pisania. Po raz sze dzieci. 
pie:wszy w P.ol~ce, zebrali ~ię razei:i Następnie głos zabiera przewodniczą
byh analf ~b~ci i ~ołanalfa~ec1 dla k!o- cy komisji oświatowej MRN ob. Sroka. 
;~c~ _do ~ie::l~wna 1eszcze h~ery był~ J~- Omawia on walkę z analfabetyzmem w 
,om1s ta 1emmczym1 znakam~. Ze brah si~ ustroju socjalistycznym, przeciwstawia
po to, aby z rąk pełnomo~mka d~ '..valki jąc naszym zdobyczom na tym polu 
z analf?betyzmei:n, na miasto Łodz ?b· wielkie zaniedbania w państwach kapi
Ąn~rze1aka P'.ZYJąc przenaczone dla nich talistycznych, Po pierwsze.i wojnie świa 
za ich pracę 1 naukę nagrody. towej otrzymaliśmy w spadku 48 proc. 

Po krótkim zagajeniu przez ob. An- a!"lalfabetów - stwierdza ob. Sroka. W 
drzejaka głos zabrał delegat pełnomoc- ctąR'u całego ~wudziestolecia nic nie po
nika rządu poseł Saciłowski. W krót- trafiono zrob1 ć, aby zlikwidować ten 
kich i szczerych słowach nakreślił,, on stan rzeczy chociaż w części. Nato
stosunek do analfabetów, jaki cechował miast w Polscę_ Ludowej, przy wspólnej 
rząd Polski przedwrześniowej i kolosa!- pomocy całego .społeczeństwa., zwalczy 

dla rod·zin robotniczych Sąd Starościński rozpatrywał znowu 
kilkanaście spraw przeciwko niepopraw 
oym vpojom. Pro ie!dy budowy ló::Jizkich osiedli ro- nia gruntu. na którym powstaje osiędle. 

M. in. Eugeniusz Vhjciechowski (No- , botr]Jnych na Starym Mie~cie ,i na B?- Ustala się jednocześnie na jbadziej eko-
wotki 150) skazany został na 3 tygodnie lut_ach po_z\vala ią wyc1ągnąc ogolne ~mo nomiczny sposób bud'owy. 
aresztu, Bonifacy Spychała (Kątna 17), s~1 odm;_sn;e stylu, 1 charakteru. ~ud~w- W roku bieżącym około 20 proc. ogól
Henryk Bekier ~rlinga 9) i Józef I~1- ~ictwa ~O:ł-u za_ro~v.no \V. Łod_zi, Ja~ I w nej ilości wybudowanych przez ZOR do 
jewski (Legionow 210) - na 2 tygodnie, ~ałym kra1u .. Osiedii takich. J~k wrado; mów obejmie budownictwo spokczne, a a Olga Nowak (bez stałego miejsca za- rr;o. powstame ponad sto: !\1a1ą one byc więc szkoły, przedszkola, żłobki, domy 
mieszkania) _ na 5 dni mcs7 ti1• Jana 1 1~1asy~znym v.:zorem _soc1ahstycznego bu społeczne oraz sklepy. 
Nowaka (Lutomierska 170) uk;:irano nowmdwa_ m1es~k 1amowego. grzywna w wysokości IO.OOO złotych. J Wszystk:_e prOJC!~ty opracowywane ~ą Biuro projektów wprowadzi też w ro
•••auwz~.,..="~·!".'.:'-i przez specialne b:urn przy zarządzie ku bieżącym pewne ustalone typy budyn 

W 
.di- e oo f!lównym ZOR-u. Przy planowaniu osie- ków. Przy masowym budownictwie po

. u.,0 IDI O"Jiił8 ff~tH'~„d;j, jeśli .<>ądzić po projektach łód.zkich, z_woli to na przygotowanie i użycie ele
~ ~,, I zwra::.a się uwagę przede wszystlnm na mentów prefabrykowanych, j:ik schody; 

Wczor:.ij byłem 11 pewnych zna.1omych.~, to, abv mieszkania dla świata pracy by. stropy, obramowania okien itd. , 
Whiśc~el~ mieszkani? poka:wjc mi swój rl'.vu-; · ły wyi;:odne, .est.'2tyczne i zdrąwe, a -:- co Stosowanie tych elementów przyspie-
lampowy ~parat rad10wy. 1.101.:i n<1s lodz:an m" znacz.en'e specplne szy też wydatnie samo tempo robót, a 

- Cz~ uobry? ·· - pytam. ~ - żeby domy nie by!v położone za bli- tym samym umożliwi wcześniejsze wy-
- świetny ... Do-;kondv!...I '. 1. f b. k h · • I · J ' · ' · · ::l'd · _ Dużo stacji rian łapie?... sim przy a ry. ac . . rnnan1E' p anow i wczesme.1sze o , ame 
- Na tym aparacie słysza!em nawet Ame- Przed rozpoczęoem prac budowla- gotowych mieszkań czekającym na nie 

rykę„. .nych przeprowadzane są dokładne bada- robotnikom. (at) 
- Co? ••• Na tym dwulampowym apanzi.e?ł ---------

się analfabetyzm w ciągu krótkiego 
okresu czasu. 

Zbliża się chwila rozdania nagród. Do 
stołu z książkami zbliża się ob. Andrze
jak. Padają pierwsze nazwiska: Szałek, 
Kochański, Jakubowski. •• Wywołani pod
chodzą do stołu. Na twarzach ich ma
luje się wzruszenie. Książki, które otrzy 
mują, biorą z niezwykłą czcią. Są one 
pierwsze w ich życiu. Na każdej wypi
:::ana dedykacja „ ... w uznaniu wzorowej 
:;umienności w pracy i osiąg-niętych wy. 
Pików w nauce„." Krótki uścisk dłoni i 
słowa ob. Andrzejaka: 

- Książki te winny w am · stale przy. 
pominać, że nie wolno wam spocząć na 
laurach, że teraz muside na!dan~ać in
nych do nauki,_pomag-ać im w tej nau
ce, tak żeby niedługo nadszedł okres, 
kiedy Łódź stanie się miastem, w któ
rym ni.e będzie analfabetów! 

Nagrody książko'Nc otrzymało 170 słu 
chaczy. Poza tym wręczono rówmez 
nagrody pieniężne trzem działaczom spo 
leczn ym i trzem na i'.epszym zespołom 
początkowego nauczania. Dwudziestu 
sie<lmiu najbardziej zasłużonych nauczy 
cieli otrzymało dyplomy uznania. 

Po rozdaniu nagród głos zabiera jed
na ze słuchaczek Stanisława Waierowicz. 

- Prag-nę z całego serca podzjęko
wać, rządowi Pols!d L.udow(!i za zrozu. 
mienie, jakie okazał nam, analfabetom. 
Dzieki n;.emu właśnie znłkr.ał z mojego 
żyd~ ów nieszczęśliwy podµ·i s z krzyży. 
karm. 

Następny słuchacz, który wygłasza 
przemówicniy" czyta je już z własnych 
notatek. 

Na tym k0i1czy się cześć oficjaina uro 
czystości. W części artystycznej wy
stąpiła orkiestra łód z kh'h MZK, artyści 
, Osy" Piasecka, Wi tcz y1~ s ka, Darski i 
Łuczak oraz Adolf Dymsza. 

Robotnicy łódzcy go rąco dziekowali 
1ódzkim artystom za bezinter'esowne 
uprzyjemnienie im c rn~ 11. (mk) 

Kiedy?··· M Od 1 lutego rb 
- Gdy mieszkałem w New Yorku... :J • • 

* * * ~ d 11 
• • k • dla roc:onahat"ró ,'I i pr odo1m·ków pracy 

neia:~~a~ok;r~; ~~:rt:~ s~~:katlf:e~}-s~I~ł n u mer o w a n e przy z I a f y m I es z a n i o ~V e Polskie Rad o ogłasza ciekawy konkurs 
po raz drugi za mąz. Po slub1e wraca z no-~ ' „ dla racjonalizatorów, modernizatorów i 
kym małżonkiem do domu i mówi do syn·~ l§ <e !.,~d"ie dwóch decyz1·i na ie~vno mieszkanie przodowników pracy na pogadankę o ulep 3~ Boleezku, przedstaw się ... To jest twój .DiL Ullf ' C l "" - 11 ~ szeniach metod pracy i urządzeń technicz-
nowy tatuś. Nielegalne trnnsakcje lokalami czy I w1ające jakiekolwiek nadużycia i wy- nych. Nie należy się obawiać ewentualne-

Cb>.~piec robi zdziwia-ną minę i o:lpowiada: odstępowanie mieszkań z ominięciem klucza . .iące nar11szeni'e obowiązujących - Ależ, mamusiu, ja cię nie rozumiem. · go braku wyrobienia w pisan;'ll, gdyż kaz-
Przecież nasz stary tatuś był jeszcze dobry! „kwaterunku" - stały się już w n".szym I przep:1.~ow. . . . . da pogadanka konkursowa otrzym?. odpo-* ~ * mieście rzecz<> niemożliw<>. Na odcinku 1 M. m. z.al_rizone zostały ksiąz}.<1 wol-~ <t "' y h l k 1 wyd h d N wiednie opracowanie literackie. Unlkać Pan Alojzy wraca do domu późno i pod ga· tym u1ało się władzom zaprowadzić na n c o ~ I t. • a wany.~ ecyz 11. u-
sem. Drzwi otwiera mu żol'.a. leżyty d. I mery wnio:;kow i decyz11 będą poza tym trzeba 'tylko trudno zrozumiałych dla ogó-

- Gdzięś był tak długo? p0fzą e <. od I luteg-o uwidaczniane na wyda wa- łu, specyficznych wyrażeń technicznych. 
- Jakb~o g~ziTe? ... dvy biurzCeh. b Każdy wniosek na mieszkanie, a wrtlos nych interesani-om „przydziałach". Wy- Zwycięzców tego konkursu oczeku]'ą na-
- W iurze. o z1wne. Y a jesteś z V.ów tych jest tygodniowo kilkaset, kon- kluczy to w przyszłości 1'akiekolwiek po 

azbest l crrody w wy~okości 15 10 · 5 t s1· c -" u... !ro owany jest szczegółowo, zanim przy myłki a zwłaszcza faktv. wydawama r.a " · , . · .~ . ' . 1 ' Y ę Y ·"'··• - Cóż ·to znaczy?... h d - oraz w t k · k _ To znaczy, że musisz być zrobiony z ja- c o zi na stół odpowiedniego urzędnika, feden i ten sam wolny lokal dwóch. albo yrozmema w pos ac1 s i ąze . Opisy 
kiegoś niel}alnego materiału, bo przed godzi- który wydaje decyzję. Zaprowadzono nawet trz.ech decyzji - co, niesfrty, l należy nadsyłać do Zespołu Audycji Nau
ną telefonowali, że w biurze twoim wybuchł bowiem poważne zmiany w trybie pracy dawniej się nie raz w Ło·:!lzi zdarza. kowych Polskiego Radio w Warszawie, Al. 
11ożar i wszystko się spaliło oddziałów kwaterunkowych, uniemożlL ło.. (at) · Stalina 21. (n>° 



STR. 4 

Klinika w 
„EXPRESS ILUSTROWANY." 

dłaehłopó~ 
i ich dzieci 
-------~--------------~----

Ekipy dentystyczne studentów stbmatologii odwiedzają ośrodki 
wiejskie. - Pożyteczna akcja .słuchaczy Akademii Lekarskiej 

Wieś Małków - to zapadły kąt w zie- Ekipy takie wyruszać będ1ą w teren każ 
mi ·sieradzkiej. O<l' miasta powiatowego, dej niedzieli. 
którym jest Sieradz, dzieli ją 18 kilome- Wyjazdy te organizowane będą w pa
trów. Równie daleko .iest d:O najbliższe- rozumieniu z zakładami pracy, które 
go lekarza. A że w dodatku trudno 0 01.aczaią stałq opieką „sv1oje" wsie. Po 

łączenie wysiłków robt)tników łódzkich 
wolny czas, wizyta u lekarza czy denty- i studentów pozwala na przeprowadze-
sty w dalekim Sieradztt należy do rzad- nie jednego dnia dwu akcji: niesienia 
kich wypadków. Stąd też warunki robociarskiej pomocy chłopom w ich co

zdrowotne miejscowej ludności chłop dzien~ych troskach i kłopotach gospo 
k' · i · 'l . ..i1 b I darsk1ch oraz polepszania warunkow 

s 1e.1 n e ~ą. szcz~g.o me ..i.o -~e. . zdlrowotnych ludności wiejskiej. 
I w tak1eJ własme sytuac11 uwydatnia * · * 

się z całe:} wyrazistością pożyteczność I Inicjatywa Koła Medyków całkowicie 
akcji „łączności miasta ze wsią". ! zasługuje na uznanie. Jeden można w 

Tam, gdzie wieś napotyka na jakiekol "niej tylko stwierdzić poważny manka
wiek trudności - z pomocą przychodzi ment, a mianowicie brak asystentów i 
jej miasto. Tam, gdzie ludność wiejska sluch~czy medycyny._ . , , 

ogranicza jedynie do pracy w zakresie 
'3tomatologii - to trochę za mało. Po
trzeby zdrowotne ludności wiejskiej nie 
zamyka ją się wyłącznie w ramach tego 
tylko działu lecznictwa. Nie mniejsze 
istnieją także w zakresie interny. 

Z tego też względu Koło Medyków 
winno czynić starania o pozyskanie dla 
swych ekip także asystentów i studlen
tów V roku medycyny, a ściślej - z kli
niki chorób wewnętrznych. Byłoby to 
bardzo poważnym i niezmiernie cennym 
uzupełnieniem ekip lekarskich, udają
cych się w teren, do środowisk wiej" 
skich. 

Mamy przeto nadzieję, że w stara
niach tych Koło Medyków znajdzie peł
ne poparcie władz Akademii Lekar-
"l<iei. (kł) nie może dotrzeć do miasta _ miasto Ekipa lekarska, ktora działalnosc swą 

~--~~~~--~~~--~--~~--~~_,,-=~----...-----------~~----
traf i a do niej. 

* • * 
Bierzmy przykład z Warszawy 

Gromady d•orosłych i dzieci wylcy;ły 

Rosną domy podczas mrozu 
Na'll!et przy 12 stopniach poniżei zera wre praca 

na główrnJ drogę, gd'y we wsi. tuż przed 
budynkiem szkoły, zatrzymały się d'wa 
olbrzymie samochody. Wnet też zabrano 
się do ich wyładowania. Po kilkunastu 
minutach sale szkolne zamieniły się w 
klinik~ stomatologiczną. j Zjednoczenie Warszawskie PPB przygoto- mać peL'ly stan zatrudnienia. W wypadku 

W bi
-. k' l' .. 'kl . b' I 1 wało się w miesiącach letnich ub. r. da roz- większych mnizów, i)racowników nie znajdu 

• po izu o _1en snify m - em l ie ą i wla,zania p.rohlemu zimy w robotach budo- jących zatrudnhmia we własnym oddziale, kie 
t0tele dentys.tyczne i ~t~tywy: na krze-

1

1 wi~nych i obecnie prowadzi roboty w 118 ruje sńę do o~działów, które prowadzą r<i!>o 
słac~ połyskiwa!y kles~cze,. pincety: ło~ I punktach miasta, zatrudniając przy nich oko ty w bmrlynkach zamkniętych. J;;k dotąd Zje 
patki itd \Vkrotce za"zęlt napł) wac dnoczenie nie tylko utrzymuje pełny stan za. 

. . , t . ·1 '. - ło 11,5 tys. robo!ników, Pracownicy ci znajdu trudnienia, ale odczuwa brak siły roboczej i 
pierwsi pacienci, zresz ą . na 1mi.si ją zajęcie w 83 budynkach ~am!miętych, 4 w każcleJ· chwili J"est w stanie zatrudnić oko 
dzieci. „ciepfakach" oraz na 31 budowach otwar- to 1.000 pracawników. 
Wieść o przybyciu ekipy dentystycz- tych. W tych dniach nadeszły do Zjednoczenia. 

nei roz.eszla się po wsi w manieniu oka. Ozięki zostosowaniu przy pródukcji budo- pierwsze przydziały zimowej odzieży, daisze 
Kierownik miejscowej szkoły zebrał Wlanej chlorku wapnia, -podgrzan~j wody . j tr~n~porty są już w. drodze. Jesz:ize w bież. 
swoje pociechy które z pewnym lękiem kruszyw~ o~a~ ~at slom1anych, ktorymi przy I ~es1ącu ~jed~oezeme .o~rzyma. ,Clepte -ubra-

'; · "ł . ' f t , h J d I • krywa s1ę swieze mury i betony, nawet przy ma, rękawice 1 nauszniki na ogolną sumę 20 
<>~oow I Y się na_ O e,ac · e n_a ~~e .z I temperaturze minus 12 st. C daje się utrzy- nńln. zł •. 
p1crwszym usuniętym zęhem bo1azn mi-
jała zv:ykle bez śladu. Bez wrażenia upły . 
\Val też czas na przygotowaniu zęba pod! -
p:ombę. 

* • * 
Szczere zadowolenie mieszkańców 

Małkowa iest najwymowniejszym dowo 
dem celowości akcji, którą podjęli stu
denci stomatologii Akademii Lekarskiej 
w Lodzi. Istniejące przy Akademii Kolo 
Medyków zgłosiło mianowicie swói ak
ces do organizowanej przez łódzki 
śwint pracy akcji „łączności ze wsią". 

Ma łk0\vska ekipa, złożona z 12 stu
dentów IV roku i 2 asystentów, jest 
właśnie zapoczą.tkowatiiem zaplanowa
nej na szeroką skalę działalności Koła 
Mejlyków. Polegać ona będzie na sta~ 
łym wysyłaniu podobnych ekip do naj
odleglejszych i najbardziej pod wzglę
dem zdrowotności zaniedbanych ośrod
ków wiejskich w naszym województwie. 
M&h@Wf •se 

Była to tylko jedna chwila wahań. Ro
man Jon za długo czekał na ten moment, 
by teraz miał się tak po tchórzowsku wy
cofać. Zaczynał swą wielką grę i nie po
zwoli się w niej pokonać! Przygotowywał 
sobie grunt caiymi tygodniami. Teraz czas 
działać. Już mu się Zaremba nie wymknie. 

Zarerµ.ba jechał nachmurzony. do do
mu. Spojrzał na zegarek. Piąta. Około szó 
stej zadzwonią z'e Szczecina. Będzie wre
szcie wiedział, czy zrobili co dla niego. 

Aleksandrów zawiódł na całej linii. Od 
mówili mu najwyraźniej przystąpienia do 
ich spółki. Stara, cicha spółka, datująca 
się od pierwszych dni po wyzwoleniu, prze 
stała istnieć. Przeprowadzili obli'--zenia 
tak bezwstydnie oszuka{1czo, iż Zaremba 
otrzymał niewielką sumę. A przecież ma
szyny były jego. Wprawdzie sprzedał je 
im jako szmelc, ale w istocie była to tylko 
paf :erowa transakcja. Gdy wręczył im 
niezbędne. części, które były w jego posia
daniu, maszynv, stały się pełnowartościo-

Mimo kilkunastostopniowego mrozu w wars zawsldm osiedlu Mirów praca odbywa się bez 
przerwy. Kobieca grupa Anny Wist zabezpiecza przed mrozem zadołowa!le wapno. 

5W 
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we. Takie zresztą były. On i Smolik roz
myślnie je zdemont0wali, by sprzedać po
tem jako szmelc. W rozgardiaszu pierw
szych dni, gd.v fabrykę doprowadzano do 
porządku, uważano r6wnież te maszyny 
za niezdatne do użytku, tak jak i wiele 
innych, zniszczonych przez Niemców. 

Tak, Zaremba i Smolik zarobili na tYm 
grubo. Suma, jaka~ przypadała za maszy
ny, byla udz:ałem Zarewby w tafoej sp6ł 
ce aleksandrowskiej fabryki. Ale, nieste
ty, Zaremba przeliczył się, zbytnio dowie 
rzając swym wspólnikom. Pewni, iż nie 
może ;_->ozwać ich do sądu, z rac·ji niejasnej 
srrawy ma5zyn, wykorzystali słabe atutY 
Zaremby i po pmstu okpili go. Fałszowali 
księgi fabryki, które wykazywały stały de 
ficyt, aż wreszcie spółkę rozwiązano. Za 
maszyny policzono Zarembie śmiesznie 
małe sumy, co przy końcowym obliczeniu 
wyszło katastrofalnie. Z aleksandrowskiej 
f~bryki, na którą tak liczył, nie zostało 
me. 

Wracał właśnie z ostatniego posiedze-

1 nia, gdzie panowie wsp6lnicy zakpili sobie 
z niego w najordynarniejszy sposób. I co 
go doprowadzało do wściekłości, to to, 
iż nie m6gł nic na to poradzić. Był bezsil
ny wobec tych łotrów. 

Jechal wściekły do domu. Tak dać się 
wykiwać. 

Nachylił się do Smolika. 
- Jedźcie prędzej. Może pośpieszą się 

z tym telefonem. 
Smolik dodał gazu. Zar::mba patrzył n~ 

niego niechętnie. Jak to dobrze, że ten ob 
mierzły chłopak idzie za parę dni na ur
lop. Nie był w stanie patrzeć już na nie
go. l'vfusiał nieustannie myśleć o wszyst
kich sprawkach, w kt6re wtajemniczony 
był jego szofor. Jeżeli Szczecin nie zawie
dzie, wyzwoli się wreszcie z tego wszyst
kiego. Pozbędzie się lęku, kt6ry mu nie da 
je spokoju i spędza sen z jego powiek. Od 
czasu pożaru w fabryce, Smolik nie propo
nuje mu żadnego interesu. Nawet nie roz·· 
mawia z nim n?. te tematy, ani o tym, kto 
podpalił magazyn. 

A mimo to, ilekroć jadą razem, Zan:m
ba nie jest w ~tanie nie myśleć o rym, Czu 
je, iż jest w jakiś makabryczny sposób 
związany z tym chłopakiem. Że czas nai
wyższy wyzwolić się z tego. Teraz Smolik 
idzie na urlop, a gdy przyjedzie, pana dy
rektora już nie będzie. Szukaj wiatru w 
polu ... 

Podjechali do willi. Smolik wysiadl, o
tworzył drzwiczki przed dyrektorem. 

Nr. 23 

n 
KOMPOZYTOR": - Nie podał Pan w li

ści~ swojego miejsca zamieszkania. J e:':eli 
mieszka Pan w Łodzi - to pro3zony jest Pun 
o zgłoszenie się do sekretariatu Państwow~j 
Wyż3zej Szkoły Muzycznej - Al. 1-go Ma.Ja 
nr 6, gdzie skierują Pana do profesora, który 
oceni prace. Jeżeli zaś mieszlrn Pan na pro
wincji - należy się zgłosić do najbliższej 
szkoły muzycznej. Państwo nasze otacza 
opieką młode talenty i jeżeli okaże się, że 
prace Pana posiad~ją wartość - na pewno 
spotka się Pa.n z l:yczliwą radą i opieką. 

* * * 
WIATROWSKA EDWARDA - ŁóDź: -

Skomunikowaliśmy się z Wydziałem Opieki 
Społecznej i co się okazało? że operowała 
Pani w liście do nas niekompletnymi danymi. 
Tu nic się ukryć nie da. Nie wspomniała nam 
Pani, że Wydział Opieki łożył pieniądze na 
Was - sier-oty, ale, że wkrótce potem >V'Jje
chała Pani z braciszh.-iem do zachodnich dziel
nic kraju. Po•vinna Pani zrozumieć, że poszu· 
kiwania braciszka nie odniosą skutku, jeżeli 
Pani wyraźnie nie napisze, kto, jaI·d urząd 
i w jakim mieście skierował chłopca do domu 
sierot. Dopiero po otrzymaniu tych wiadomo
ści będziemy starali. się okazać wam dal.szą 
pomoc. 

* * * 
NINA Z PABIANIC. - Tylko Rejonowa 

Komenda Uzupełnień jest powołana do uc',zie· 
leĄia informacji w sprawie, którą Pani w li-
ście porusza. · 

* • * 
JOLANTA: - Naturalnie, że od trafnego 

wyboru zawodu zależy wiele. Zamiast się 
trapić, powinna Pani zgłosić się do Poradni 
Psychologicznej i Zawodowej, ul. El-go Sierp· 
nia nr 5. Tam wszelkie wą.tpliwości zo3taną, 
rozwiane. 

* „ * 
UCZ. RZ. ZDZ.: - Kursy przysposobienia 

adm.-bandl. mieszczą się w ŁoJzi prz u!icy 
Andrzeja Struga l'L!' 4. O warunkach dowie 
«ie Pan na miejscu. 
l]! l lll 'l!Ul:ill'I ,( .rn!!li'l„lt l ''r'FI 11„1.,1.l .il lll:'l lll':l' 'l '.:1·.r1T! :: 1.L.1'11':1.1::1.·n·: l:l''I 

11 ~ ~ ~/! ~ ~:.-p!?>~~ll' ~łl'.!~'j'~{'ii~ u 
~90.'4'11(.ł' '1il K "" '~-JGI f'~.il' "" i!~ ~!·1 

od dzhi w kin'.e ,91."~cza" 
Dziś, tj. w poniedziałek wchodzi na 

ekran kina „Tęcza" nowy film d'okumen 
tarny produkcii ra<lzieckiej p.t. „Aleksan 
der Puszkin". Film ten, ze względu na 
opracowanie, jest nową formą popubry 
zowania ważnych zagadnień kultural
nych. 

Celem umożliwien1a najszerszym ma
som obejrzenia tego filmu kierownictwo 
kina będzie przyjmowało z.biorowe zgło
&zenia instytucji i organizacji na seanse 
otwarte i zamknięte po cenach u)go
wych. 
-------~~~-----------~ ..... -------~"""' 

I 
POWSZECHNA -·-1· 

SPó:tDZIELNIA SPOZYWCóW 
w Łodzi, Pio~rkow:;: ka 31 

zatrudni od za1·2.3: 

2 wyl:waEfikowa:nc 'MASZYNISTKI, 

2 KIEROWNIKóW sklepów dctal:::z
nych. 

Wymaga się 7 kfo.s Szko!y Pow3~eeh-

Zaremba wysiadł, nie patrzył na szofe
ra. 

~ Jesteście wolni na dzisiaj. Jutro, 
ja:k wiecie, wv jeżdżam i nie będę was po
trzebował. W razie, gdybym nie wrócił 
przed waszym wyjazdem, życzę przyjem
nego spędzenia urlopu. 
Kiwnął pn,tekcjonalnie ręką i poszedł 

w kierunku d0mu. Smolik rzucił szybkie 
spojrzenie w głąb cgrodu. I\1ignęła mu ja
sna marynarka, Romek już był. No, zo
baczymy, jak pan będz:e śpiewał jutro, 
pani'e dyrektorze. Może pan nawet odło
ży podróż. 

Rom'.'.k nie m6wił mt~ jaki interes przed 
stawi dyrektorowi, ale zapewniał, że to 
nie będzie żadna dłubanina, tylko interes 
na wielką skalę. I że ta!;: przyciśnie dyrek 
rora do muni, że b~dzie musiał się zgo
dzić. A czas najwyższy, bo pustki w kie· 
szeniach. 

1vfr6z szedł zdecydowanym krokiem w 
kientnku ~abinetu dyrektc,·a. Miał już 
d l/.•'!... 'd'ł'J" csc znaJomosci, uy zacząc z1a ::ce. uz • 
teraz nie należało tracić ani chwili czasu. 

Człowiek, kt6rego śledził, jechał w 
tych dniach na Prlop. Gdyby się zoriento
wał, móglby zwiać daleko w świat. Czas 
działać. Jeszcze parę szczegółów wyciąg
nąć od dyrektora i uzyskać jego aprobat~ 
na oddanie sprawy Komisji Soecjalnej. 

CD.c.n.} 

• 
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ObszarniCy i b. agenci gestapo 

drwig_rosze i pOspolici złodziei 
ol radali najbiedniejszych, usadowiw§zy si~ w ,,Caritasie'' 

Sensacyjne wyniki kontroli w „Caritasie" wrocławskim 
(Dokończen'e ze str. 2-ej) to pozwalają stw'.erdzić już pierwsze po- Ci petenci nie bili slf o Polsk~ nad 

Za rok 1916 n ie sporządzono w ogóle bieżne, pow:erzchowne badania. Wisłą i pod Berlinem, n-e e:łodowali za 
bilanstL Dosyć będzie na razie tutaj dać jeden nią w hitlerowskich obozach śmierci -: 

_W . księgach, zaprow~dzonych później, nr7.ykład: i właśnie dlateg-o dosta.ią odra7.U stypen-
~dm~ją ślady licznych zeskrobywań . wy. Związek Caritas musząc się rozliczyć wo dia, wyposażenie w odzież l dary żyw-
c~erai;na gumą. nopraw'.ania cyfr, wpisywa hec władz wojewóch'c"ch z sum otrzvma- nośclowe! 
rua pozycji zwyczajnym ołówkiem itd. nvch t:vtulpm suhw„ricji, przedshwił mu Albo: pani Wanda Piccuch-Pietrnw
itd. 62 rachunki w sposób oczyw'.sty fałszywe, ska, która zdezerterowała - z Wojska p0 :. 

Co znaczą tego rodzaju „nieformaln()ści?" !e~w7:~~i w~isan".1Tli n~e~godn!e ze s~- skiego w czasie WQjny z hitler~;zmem. 
Nie chodzi tutaj tylko 

0 
naruszenie · ; · Yc7 m m. nie po p.sane przez - Ta dama ot:-zvmywala przez cały czas, 

przepisów prawnych. Chodzi 0 to, że w ~i 0!~?w lub. dostawców il.cl: R,achunk~ te który spędziła· za swą dezercję w więzłe 
ten sposób prowadzona niby - ks '. ęgo- .ę„ Ją łą:z~me su.my 1 ~ m.thcmow złot:v;h niu, paczki żywnościowe na koszt Cari-
wość pozwala na ws7.elkie. n:ijb~rdz'.ej na C-z:vli. mn:vrm słnw:v ktcr<rwnkv zwi~'l 1 tasu. po wyjściu z więzienia zaś kilka· 
wet fantastyczne naduż:vc'a. Brak pn ~c : rcż k~ Caritas wyrl::itkowi'li "."ł 5."h:„ •~·li:'> I f.:rotr.e zapomog-i pieniężn~. w tym np. 
możliwośc i kontroli nad tvm. co i jak wy V! adome l'el~ 7. s9':':vc~ .0 ·„:-irdzy pan- I dziesięć tysięcy złotych na uszycie płasz 
datkowano co i komu dawano . I stwowych bhsko b m1hrtrnw. cza. 

' · A co było z innymi funduszami. z suma- . . . 
A, że działy się tu rzeczy niesamowite. m: zbiórkowym!. z darami z za oceanu' Albo 1eszc:ze: stały pupil Caritas Aca 

• • . demica Tro1anows1<i Stanisław (stała 
Kto I 1ak korzystał z pcmocy Caritasu wielnkrotna porno<: pi0niężna, bezplatne 

c 1 · k" · ł ć · I . . , obia<lv, przvdzialy oJzieżv i żywności) 
ee. ;na Ja 1e m•a y _by u.z:vte f_un~u- 0_v~m•mt Sawicki. Zdem0bil:zowany żol- _ n'estetv - pn:estał korzystać z pomo-

sze Car . ta~u były okreslo~e J::1Sf1;0 i n ie- Tll~rz"VlP .. u~7.!'.!!'1n-k wojnv z h;tlervzm2m. I cv, vdvi poszedł za kratł<i jako uczestnik 
dwuznacznie. Nawet ks. S. mnlsk1. dvrPk- ktory z J-.„on · ą w rek11 rirzes7.eclt s7l:ik bo- 'i- d ki h d • ~h k h 
t ł k" c ., · d · d . 1 . ' • · an vc c napa ow ro un owyc • 

Mało jeszcze? 
Są i poważniejsze pozycje. 
Oto one: były prezes Caritasu, Śkaza

ny przez sąd za sabotaż, Jan Nag-raba. 
Na adwokata dostał 100.000 (słownie 
"to tvsiecy) złotych. Cóż dziwnego, że 
C:la chorej staruszki Stefanii Sendułko 
zostało już wslystkiego pięćset złQtych. 

Ks. Gradolewski, szpicel !!estapo z Ło
dzi, skazany na karę śmierci, ks. Samul 
ski, szpicel gestapo w Sieradzu, ks. Sa
pota, szpJ.:-~ amrlosaski, ks. Lorek, ucze
stnik bandy rabunkowo-dywersyjnej, ks. 
Szetela. skazany za uprawianie gwałtów 
na nieletnich dziewczyn.kach - wszyscy 
oni w odró7nieniu od StefanH Sendułko, 
Zygmunta Sa wickfeg-o, Jana Lacka, ko· 
rzysta ją z setek tysięcy złotych pomocy! 

Takil jest politvka hrabiowsko-gesta
powsko - zbd'z1ejskiego kierownictwa 
wrocławskieg-o Caritasu, wyznaczonego 
i błot1osławiQnego przez ks. a:iministi-a· 
tora Milika. 

or wrl:'c aw.;; IeJ?O arhasu wre ział o- JOWY o<l 11hl ·na efo B:--rlina. svn ko!eh1na. • 
brz", na Cl) PQwinny iśe te fundus:r.e, ·nające~o troje stud ; uiącvch d~ieci. Prosi G,;:aszefciki czyli businec;s 
Wedlu~ j 0 ;0 wtasnc'j instrukcji z mar !l "T~"rl.7i~l iprln2g-o 1•hrnnin . -

ca 19,16 r . miały one być rozdzielane prze ODl\f(H~TION'l. DLI\ UCZESTNH{Ó ~' Na tak rozległa d~ialalność filantro- darowa.ne, uwolnjone od podatku wino 
de wszystkim pomiędzy: WAT.K o WOLNO~C OJCZYZNY Nm pi ina trzeha 2arobić. parafiom. I nie tylko parafiom, chociaż-

d~i"ci w 7.akłaiła;:h opief,•Jńrzvch, bied • • „A 0-Af?c)tv w C,/\PJ'J'ASIF,! , I kierflWlli · v wroc!aw~kiego Carihsu by dla przykładu dyrektorowi drukarni 
n~·cJ.i cho~·ch, sf(lrców w prz:vtułka<'h, h:erl 7.„,..., .. ,i„t:>ic:~ utbiP łll „<f-„11c"n" I'"· · 73 jmuja s i ę iilter:-sami. Nawet na mę- archidfccczjaln~j - za f!Otówkę. 
nych rPllatriantów, pi>za tym wsz~·stkich ·fo.'1:P. Z:v~m„ri1a ~a•vir1dPn;o . Znaidz'p-·:v 1 inała c;ka'.e i \\'ca:e różnorodnymi inte- Caritas otrz ym ywał !ekarstwa. Nie-
b1ed":~·ch. . . . . '"':net inne p'.>dania, które zostały nwzględ resami. s przecznymi całkowicie z zapew jednokrotnie lekarstwa, których brak by. 

A Jak wyglądało JeJ wykonante? :..ione. nieniami ich własnvch okólników. ło w kraju. I oto, zamiast trafić do szpi-
Oto zwraca się do Caritasu Stefania Pisze d?. Caritasu Jan Lacek, student Na rz kład· • tali, do chorych - lekarstwa te gin~ły 

Sendułko, staruszka, znajdująca się w weterynarii, syn chłopa si edzącego na p y · • . • g-dzieś w drodze. 
szp:tah' wrocławskim. Prosi o pomoc. Co dwóch ha ziemi, były w i ęzień hitlerow- D<lrV społ;c~enstv;ra \yolno riozdz1elac Tak przep1dło . rr :lzieś I0.900 tabletek 
robi Caritas? skich obozów. Polski Związek Byłych w:ęź tylko hczpła .me. A.e kierown cy wroc- .:. 

Zrobiono wywiad u Stefanii Sendułko i n'.ów Politycznych popiera jego podanie. ławskie(!o Carl.tasu handlo~all ty~i ~a- ,;ulphathiasoł, 13,830 tabletek witam in 
stwierdzono, że w szpitalu jest dostatecz La.cek prosi o bezpłatne obiady. rami. Sprz~dah np .. Jar;aw1 91exmsk1e- ABCD, spora ilość peniciliny. Leki prze
ne utrzyman'.e. Chora, chociaż jest poboż- ODMÓWIONO. DLA BYŁYCH WIĘŻ- mu, mezow1 s.karbmc~k1 Caritasu .trzy trzymywano w składach . oczekując wi
na, ale grymaśna, pragnie być przeniesio- NIÓW HITLEROWSKICH OBOZÓW KON worki ~awy ~1arniste_J. Kto zarobił ~~ dQcznie lepszej koniun'dury. Na skła
na do Domu Starców. Od 2 lat prawie sta CENTRACYJNYCH PROTEGOWANI KS. tyi:n: kierownicy Can tasu czy, p. Olexm dach znaleziono 55.000 tahletek sulfami
le leży i prawdopodobnie udzielająca (prąt MILIKA, BYLI SZPICLE HITLEROW- ski? Chyba cała szanQ\vna spałka. <lów, których niedostatek odczuwamy. 
kująca). SCY, SAMULSCY. CZY PASZENDY NIE Car'tas otrzymał trzy samochody spe dziś w kraju. 

UDZIELONO JEJ JEDNORAZOWO 500· MAJĄ FUNDUSZÓW. cjalnie d'.a rozwożenia darów. Dostał na Dop11szczn no do przedawnienia, a 
ZŁ .<PIĘCSET ZŁOTYCH) ZAPOMOGI. . Zapamiętajcie sobi~ t~ odrzu~<me po~a- te samochody od państwa.materiały pęd- więc utraty własno śc i lecznicz ych pokaź 

Pięćset złotych! Pięćset złotych dla cho nie Ja!1a Lack!'· ZnaJdz1emy. ruedługo m- ne. Dary rozsyłano kQJep.} na rachunek nych ilości insuliny, szczepionek i suro· 
rej na gruźlicę od dwóch lat niemal nłe ne, ktore przyJęto przychylnie. obdarowanych, a samochody woziły to- wie. 
powstającej z łóżka staruszki Stefanii Sen Być może Stefan'.a Sendułko, Zygmunt l wary dla prywatnych kupców: np. dla SPEKULANCI Ci\ RIT A SU UKRY· 
dułko! Sawicki, .Jan Lacek - to jeszcze nie cH firmy Teper we Wrocławiu, woziły - WALI LEKARSTWA, PRZEZNACZONE 
Zapami~tajr:e sobie te pięćset złotych! riajbiedniejsi, nie ci, którzy najbardziej oczywi~ta za gotóweczkę. DLA NAJBIEDNIEJSZYCH! 

Wne~ spotk:-':1y się z innymi, zupdnie in - znai,~ują .s'ę ~' potrzeb'e? , ! Wino mso:i:ne miałv być rozdawClne Trz~ba było przcci:--ż iakoś zarnbić na 
n:vm1 sumann. . Coz. zaJrzyJmy do ty~h, ktory~h uznano parafi0m d;::rmo. V/13dze pailslwowe I wł;i5n!' zap0m oQ;i n"c1 setki tysięcy zło-

Pisze d9 Caritasu student ~edycyny za godnych. C~r1taso~e~ pomocy;, ~~ohily·~ .ie 0 ~ P?datku .. Pano.wi.e z tych_ dla_ różn~·~h Nagra b?\''.'. na finanso 

Przedstawiamy iednego z ,,noibiednieiszy'-h ,,roclaw:::.k1ego Caritasu sp1zcda"'ah to wanie \\szelal·.1 ch bandy<:1akow„. 

Zapoznamy s i ę z jednym z nich. Jest to zostawionych kw:tów (n'e licząc tego, co A ks. adm in is tr oto. ? 
we własnej osobie ostatni dyrektor Cari- dostał -bez k_w.itów) otrzymal: Bvli wśród wiernych ludzie. których Kto innv. poza Samu~skimi. Paszenda 
tasu p. Jan Paszenda, jak już wspomnieli Żywnosc1 (czekolad:v, kakao, mkka wszystko to niepokoiło. mi i Nagral·ami mógłby kryć tak ~ e 

sk,11
1
ndensowaneg.o, rodzynek, ko.nserw L~ .. "")' w aktach np. l'.:t 0 ..i ' -'z'tału Cari·- OSZUl(IWANIE BIF.DNYCH I CAŁEGO 

śmy, były agent gnieźnieńskiego 52stapo. h ) ~'- "' .Ki 
r~.m~c, ~ owocow snszonych itp.- tas w Lennie, pow. Lwówek, zwracający SPOt.ECZEK!STWA? · 

P. Jan Paszenda rzeczywiście należv do 
n11.jbicdn~ejszych. MIAŁ PENSJI J.',UE
SIĘCZNE.l MARNYCH 50.000 -(Sł ... OWNIE: 

łączn:e li6 ~~. tr.an~. - 15 ka-, skory się dn ks. Milika z prośbą o zbaclanie Fctdalny stosunek d'o mienia Caritasu 
na wlerzchv 1 zelow!.1 - 10,5 kg, ma- · t , · C ·t · L'ł t kt' 
terialów w~łnianych _ 12 metrów. po s os:m":ow w an ?Sle. s • ory pozo ks. administrator Milik wykazywał zre; z 

PIĘCDZIESIĄT TYSIĘCY) ZŁOTYCH. za tym jeszcze sporo odzieży dla dzieci I ~tal bez odpowiedzi. tą nie tylko. jeśli id::de o interes zasob-
bielizny itd. . ' . ~wrac~li się do ~~-. administr.a_tora ze nych w inne źródła dochodu bogatych in 

Poza pensji\ miał mieszkanie służbo\,·e, k· rgam poc;zczcgo m oraCO\\nlCY Ca stytucii koście'.nych Wvkazywał ten sam 
darmowe, ze światłem, opałem, wod<>, aa N a bieżące wydatki p. Paszenda (JU- ~. ~ ' 

1 
. . • ·1. . _· · · · „ "' rit· ·su zv,rJr.<lh s ę bez skutku dosunf'k także, 1"eśli chodzi o i·e!:rn włas 

zem, opłacanym przez Caritas. Posyłał za pensją otrzymał w r. l!l4!l szereg .,za 11 "· · . :' · ~ 
rodzinę (bezpłatnie) na dwa miesiące rocz pomóa światecznych" na J:akupy zimo Ks. admJr:1strator Milik milczał. Ks. ne, osobiste potrzeby. 
nie do domu Caritas w Szklarskiej Porę - we" Ud., n~ f,l\CZNĄ K'VOTĘ 108.000 ! administrator Milik całym swym .autory Czvm innym tłuma czyć bowiem mQŻ-
b" ZŁ (SŁOWNIE: STO OSIEM TYSIĘCY ; tetem bronił f!Osporlarki, Samulsk eh, Pa r.a że ks. administrator Mil"k p:ibrał z 

J~zy to nie doprawdy rozpaczliwe poło ZŁOTYCH). I szendów, Nagrabów. darów. przeznaczonych dla najb•edniej· 
żenie mater '. alne? Te sto osiem tysięcy złotych wypłarono I Dlaczego? • szych. dla siebie sameg-o 20 kg-. kawy 

doskonale zarabiającemu i doskonale za- Je<;t w akta~h Caritasu dokume~t ziarnfskj, wiele odzieży, kalosze itd.? 
Toteż ~· Paszenda uzu.pełniał te swoj~ opatrzonemu P· Paszendzie z funduszów, . pod'ziału funduszow uzv'.3k<inych w czasie 

„głodowe pobory darami przeznaczonymi przeznaczonych dla najbiedniejszych z o:io ' (lfganiz(1Wanej przez Caritas zbiórki ty- Czyżby administrator d iecezji wroc-
dł "bied i 3• h d !aws k:ei. rozpo rzadzaj ;_1c\ .. 1 iei o~brzymim 

a na] n e ~zyc · I bistego zezwolenia ks. administratora Mi- Q:o -lnia miło5ier zia. g t n;a jąt ;, iem, był doprawrh aż tak biedny. 
w samym tylko roku 1948, według po- lika. . Dnia 28. I I. l 49 r. administra or apo że nie mógł sobie kupić kawy ziarniste.f, 

sto'.ski z oą:ólnej sumv zbiórki 3 mil. 198 skero ją tak lubi t by musiał te kawę od
lys. złotych przeznacza „do mojej dyspo b'erać od ust najbiedniejszych? Seminaria duchowne i bandyci z podziemia 

P. Paszenda nie darmo korzysta'! z ALE PRZEZ CAł, Y OKRES DZIAŁAL 
tak hojnych łask. NOSCI WROCŁAWSKIEGO CARITASU 

Przypomnijmy raz jeszcze instrukcję WŁASNIE TE IN5TVTUCJE OTRZY· 
ks. Samulskiego o rozdziale darów. By!i MVWAŁY HOJNE PRZYDZIAŁY . Z ZA
tam starcy, chorzy. dzieci w przytuł-
kach. To było w instru!;cji. A w prakty- SOBOW CARITASU. 
ce zarówno k~. Samuhki, jak i jego na Nie tylko one zresztą. 
stępca p, Paszenda szli zupełnie inną Jeśli odmówiono pomocy Stefanii Sen 
drogą. dulko Zygmuntowi Sawickiemu i Jano· 

Czy spoc;ób zaliczyć efo chorych, ~tar- wi Lackowi, to zna'.E>źli się inni, którym 
ców i dzieci w przytułkach - niższe i nie poskąpiono zapomóg. 
wyższe seminarium duchowne we Wro· h Ok 
cławiu, Instytut Katolicki, kurie admini- Na przykla:i panowie Piec ota, u-
stracjł apostolskiej, Sodalicję Mariań- larnik, Stała. 
ską, zakony i zg-roma~zeni~? C~yba nie. Tak osobliwymi pseudonimami - bez 
Wszystkie te instytucie posiada ią własny imienia , bez adresu, bez nazwiska bez 
<1osyć pokaźny mająteczek, własne źró- jakich:rnlwiek danych personalnych. tak 
dla dochQdu i nie powinny kraść darów jak przystoi członkom band podziemnych 
społeczeństwa od ust biednych, chorych, - podpisane podania zna idu ją od razu 
starców i dzieci. łaske w oczach kierowników Caritasu. 

1yc ji na zasiłki dla wielodzietnych ro-
dzin" zł milion dwieście tysięcy, a resztę Czv ks. administrator diecezji wroc
- 1.980.000 przekazuje najbiedniejszym ławskiei bv1 rzeczywiście tak bie::I:ny 
- seminarium duchownym we Wroda- że nie mógł kupić sohie za własne pie-
wiu; Zag-aniu. 'liądzE' odzieży i obuwia i musiał brać 

7b'era si~, niby dla biednych, dla cho- odzież. bieliznę i kalosze z darów zbie. 
rych, dla starców. a pieniądze kieruje ranych dla najbiedniejszych, dla c;tar. 
!'>ię „do moj.~j dyspozycji". I ców, chorych i dzieci w przytułkach? 

Wyczyścić bagno! 
Scharakteryzowallśmy pobieżnie tylko 

niektóre aspekty nieświątobliwej spółki 
z wrocławskiego Caritasu. 

Ale już ta pobieżna charakterystyka 
wystarcza. by stwierdzić, że pod <>słona 
religijno-charytatywnej działalności krył 
się u panów z' wrocławskiego Caritasu 
cuchnący business, korupcja, popieranie 
reakcyjnego podziemia. DOSJ)olite krymt 
nalne afery. 

Już ta pobieżna charakterystyka wy
starcza, by stwierdzić, jak cynicznie 
oszukiwali społeczeństwo - i własnych 
wiernych - ci panowie, okrywający się 
maską bogobojności i pracy dobroczyn. 
nej. 

NIE MOŻNA TOLEROWAĆ Wlf-CEJ 
TAKIEGO STANU RZECZY! 

BAGNO CARITASU TRZEBA WY· 
CZYSCICI 
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tią..~!...„P.r~9..ą9..~~.!.~Y. Udany czwórmecz siatkó ki AZS-iw 
Łódź przegrała z Wr.ocławiem po ciężkiei 

(Warszawa) zepchnięty 
5-sełowej walce. -
na ł.rzecie miejsce 

Mistrz Polski A'l!S 

,Czwórmecz s:i.aitlkóWlk:i, rzorgand.zowooy przez 
akademików ł<XIBkich był jedną z naijipoważ
niejsz;ych i :najciekawszych imprez odlbytych 
w ulb. sobO!tę li nliedz:.eJ.ę w Łodrzi. Wzi~ły w 
nim udział druŻYll1Y AZS-ó'}N Wrodaw:a, War 
szawy, Lublina, IIlO i Łodzi, a więc ri:esipoly, 
kit:óre w tej dyscylplinie IS{Portu maJją najwię
cej do powiedzen::ia. Był ~ i wicemistrz 
Polski, tOlteż iiumie.j był ceymś w irO'dzaju fi
nału nieo<ficj.ailnych mistrzostw ikraju i dosko 
q_ałym :prze~ądem sił. 

Ostaitecz.ny wynik ltU!I'nieju dowodzi. że u
kła.d sia zmooni;J: się. Wa1rszawa; ikrt:óra pias·tu7 
jąc tytuł mistrrzowS'.ki !P'l"Zewodziaa innym o
kręgoon, musiia.ła się zadowolić dopiern trze
cią [Oikaitą, dając ipienvszeńsltlwo nie tylko 
Wrodawowi, aJe i:. Łodz:i. Zresri:tą iP'ierws.ze 
miejsce Wrocławia jest wyl)li.ik.ierrn wyłącznie 
tyiliko itego„ że Q'Statn:i decyd'Ujący mecz Wro
cław - Lódiź rozegrano nie wiadomo z jakiej 
ra.cjiJ w ip:ięcri'U setach. Tej ttężkiej :próby siat 
karze Łodzi kondycyjcie nie wyitrzymali i ri:o 

Wieczorek przegrał z Rapaczen1 
lecz ŁKS Włókniarz pokonał krakowskich pięściarzy 16:0 

Mecz ,pięściarski o wejście do drugiej ligi I doli;ie partie MOTYKI i ró'>''llież wygrał 
ROMA~ RAJCA odbyty w Łodzi p~m.iędzy zespołami ŁKS- przez techn. k. o. w półciężkiej WIECZO

Włókniarz - Ogniwo .Cracovia nie należał REK uzyskał dla drużyny łódzkiej punkty 
Nie tak łatwo odnaleźć człowieka w tak do specjalnie ciek:iwych. Drużyna gości oka w. o. wskutek niedowagi przeciwnika. Walkę 

licznej załodze jaką mają Państwowe Za- za?a się zbyt słabym pr:ieciwnikiem, zawod- towarzyską wygrał jednak RAPACZ na pun 
kłady im. J. Stalina. Trudno wymagać na- nicy jej o klasę ustępowali technicznie i wi- kty, w ciężkiej JASKÓLA pokonał przez tech. 
wet, by na 11 tys. zatrudnionych tam robót dać że brak im dobrego instruktora, wszyscy k. o. w II starciu BIELAKOWSKIEGO. 
ników mógł ktokolwiek spamiętać chociażby 

ł>owłem niemal wakzą nieczysto. Jedyny wy W ringu sędziował mgr. KOWALSKI (Poz 
dziesiątą część nazwisk. ' d · · · 

jątek stanowił Rapacz, bo aJze naJlepszy z nań). Widzów około 4 tys. Ale od czego Biuro Personalne. Już po pa 
ru minutach rozmowy . otrzymujemy żą;lane caiej ósemld, którt odniósł zwycięstwo nad 

Wieczorkiem. Niestety, Rapacz nie mfał wa
Informacje. Po resztę udajemy się do tam- gi półciężkiej i na nic zdał się ten sukces-
te.iszego Klubu Racjonalizatorów. / Ogniwo Cracovia prze~rała mecz 0:16. Niedo 

Roman Rajca jest bowiem racjonalizitto- wagę wykazał również nrzedstawiciel wagi 
rem i to jednym z bardziej znanych. Naj- · .-

ciężkiej Bielakowski. 
nowszy jego wynalazek to ulepszenie pole- Cztery walki skończyły się przed czasem: 
gające na zastosowaniu żyłki do spinania pa w koguciej nastąpiła dyskwalifikacja Leji, 
sów w Jednej z maszyn produkcyjnych. Zda~ w półśredniej i średniej Debisz i Olejnik m· 
wałoby się ulepszenie na. pozór 1nało istotne, li tak wielką przewagę, że sędzia ogłor;ił ich 
w gruncie rzeczy przyczynia się poważnie do zwycięstwo przez techn. k. o., wreszcie wal 
usprawnienia pracy, ka w wadze cię:ikiej· przyjęła taki sam obrót. 

Ruch racjonalizatorski bowiem to przecież Oto wyniki: 1. 

nie co innego, jak właśnie takie najprost- w muszej RÓŻYCKI wygrał z DOl\IINIA
sze i wymagające najmniejszego na.kładu ko IiIEM na punkty, w koguciej MATECKI tra 
sztów ulepszenia, które dzięki naszym robet fił na LE.JĘ skadinąd dość dobrego pięścia
niczym racjonalizatorom przynoszą krajowi .rza, ·lecz walczącego nieczysto. Nie pomogły 

Na ringach ll\I' kraju 
W Gdańsku odbył się mecz pięściarski dru 

żyn Gwardia Warszawy i Gdańska. Wbt'ew 
przewidywaniom zwyciężyli pięściarze gdań
scy w stosunku 9:7. '\V ramą.eh tego meczu 
Kolczyński zremisował z Iwaf1skim. Poza 
tym punkty dla Gwardii gdańskiej uzyskali: 
Mikołajczewski, Gołyński, Antkiewicz, który 
wygi-al z Komudą i Krawczyk. 

W Bydgoszczy w meczu o mistrzostwo I li 
gi pięściarskiej mie,fscowy Zwi~zkowiec po
konał Związkowiec Zryw 10:6. O porażce ło
dzian zadecydowała przegrana przez techn. 
!;;. o. Czarneckiego w waice z Kowalewskim. 
Zwycięiyli Stasiak i Taborek, a NiewadzH 

_mlil!.illlili11a•rn:dlllioli!!wl:lle=oss111z=:cmze:m.dl!l!inllllollsi!I' cOlliN. illlllEl!!lllillllllmiiill'illl'BmllllJllDll! dwa ostrzeżenia - Leja zostat ziłyskwalifiko 
ns• iiW1W" ww+w * 61

PMY·•we•w·- wany. \V piórkowei OLCZYK na punkty po- W meczu pięściarskim o mistrzostwo li li-
uzyskał punkty walkowerem. 

TEATR.Jl konał DOMINO, w lekkiej MARCINKOW- gi Związkowiec Warta pokonał w Poznaniu 
SKI również na punkty wygrał z młodym i Stal (Wrocław) 11:5. We Wrocławiu Kolejarz 
dobrze zapowiadającym się, chociaż dziś je- (Poznań) pokonał nadspodziewanie wysoko 
szcze surowym LISIAKIEM, w półśredniej Ogniwo (Wrocław) 12:4. W meczu o wejście 
DEBISZOWI przyznano zwycięstwo przez do II ligi Budowlani (Mysłowice) pokonali 
techn. k. o. w III starciu, zbyt wielką bowiem Gwardię (Kraków) 14.:2. W banvacb Budo
miał przewagę nad ZATYKĄ, w średniej wlanych walczył Wocka, który liczy już so
OLEJNIK w II rundzie zaatakował seriami bie 50 lat, lecz jeszcze nie opuszcza ringu •. 

Im. Stefana Jaracza -:-- teatr nieczynny. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR

HANA" - godz. 19.15. 
Powszechny - Teatr nieczynny. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 

godz. 19.30. 
~~~~~~~~~~-

Na lodowiskach hokejowych 
ADRIA - złoty kluczyk - 16, 18, 20. ŁKS Włókniarz -AZS (Poznań) 8: O 
BAŁTYK - Sumienie - 17• 19• 21. Spotkanie o mistrzostwo ligi )lokejowej czyński I Rączko po 1. Sędziowali Bielecki 

siali rze1pclmięd na drugie miejsce. GdY1bY Die 
ta nieoczeldwalila innc:YWacja, zwycięzcą czwór 
meczu byłaby Łódź, gdyż z trzech !Pierwszych 
setów wygrała dwa. 

Os1tatec;mie należy wznać, że Wrooław 'l1WY 
ciężył rz;a.służienie. K0111dycja to tyilko jeden 
a:tiut, lk:tÓir'YIJTI Wtrocław b:ił iprzeci'WIIliiJków, 
leoz. jest i dtrugi, ważniejmy, a mianowic:ie -
lepsza obironia 1Piłek w ipoiltu. Wszysitki.e <dru
żyny na&tawione są dzisiaj !lila atak, mają do 
bre ścięcia c. ń.i.ezJ.e blokow31Ilie ipiłek przy 
siatce. aecz w obronie są luki, nad usunięciem 
których muszą pop-ra-0owa.ć. Tych Juik W-ro. 
cław miał .najmniej. Siwtkarze AZS (Łódij 
muszą po.za tym pop!l'a.WUi ~erwis, zbyt czę
sto tracą cieżiko wyip.racowal!lą p:~ę. 

Otwarcie ·czwórmeczu z.gromadziło liczne 
rzesze entuzjastów >tego sportu. Pierwszy 
drz:i.eń rozgrywek przY1liósł potr.a·7Jkę AZS .war 
SrLa'Wskiego w spO!tikail11u z AZS w.rocławskllm; 
w sltosuniku 2:0 (15:4, 15:12). W dałszych me
czach !Padły następują.ce wyniik:: dirużyna 
żeńska AZS - Łódź pokonała drużynę AZS 
lubels~dego w stosunku 2:0 (18:16, 15:4), a 
„szósttka" męska ŁodZi ro:zstrzygnęła na swo
ją 'korzyść sipotkanie z AZS lubelskim w &to 
sun:ku 2:1 (16:14, 14:16, 15:10). 
Pierwszą większą nie&!}odzianką drugiego· 

dnia rozgrywek było zdecydowane zwycię
stwo AZS Łódź nad misitrzem Polsikr.. AZS 
Warszawa, w stosunlm 2:0 '.15:18, 15:11). 
Drużyna łódzka dafa w tym meoou poka.s 

naprawdę dobl!'ej, ambitne.i :ii stojącej 'Il.a wy
sok:irm poziomie gry, a ,publiczność miała oka: 
zję do oklaskiwania dobrych ikombin'clcjli. i 
śc:ęć, w czym ceilowali zawodn:iik AZS war
szawski ego Grodecki, ipmypomiinający chwi• 
lami dos.konałego zawodnika moskiewskiego 
„Dynamo" Rewę, oraz łodzianie Borrucz. I 
Frontczak. 

W d·atlszych rozgrywkach AZS Wrocław wy 
e:rał z AZS Lub1i1!'1 w stos.uniku 2:1 (15:6, 13:15, 
15:8), a decyd'Ujący o pierwszym.i drugim miej 
scu mecz Wrocław - Łó<lź zalrnńczył się po 
cieżkiej i zacietej rpiędo3etowe.i walce zwy
ciestwem Wrocławia 3:2 (15:12, 11:15, 12:15, 
15.;4, 15:6). Już sam wyniik wskazu.je, że de
cydującym czynni!ki0111 była lepsza kondycja 
siatkany Wroclaw:a. 

A zatem pierwsze miejsce w turnieju · rz,a
jął Wrocław, 2) Łó<lź, 3) Warszawa, 4) Lub
lin. Poza tern w siatkówce żeńskii.ej LublLn 
wyna1 z ŁocLzią 2:0 (15:4, 15:4). Poziom dość 
słaby. 
Stwierdzić musimy, że '!mpreu.a ta pod w.zgllę

dem orgainr...w..c-1jnym należała do udanych. 
Zawody p.rze,p:rowadzono spirawnie, sędrziowa 
nie na poo;iomie, na zakwaterowanie i wyży
w:enie goście 1l'lie mają ch_yba :prawa narze
kać. 

RUMUNIA-POLSKA 5:0 
BAJKA - Wielkie życie - 18• 20• ŁK. s Włókniarz - AZS (Poznań) J"ak słusz. I Eberhardt (Kraków) dobrze. 
GDYNIA - Aktualności nr 4. · , W Bukareszcie odbywa się mecz między-
HEL - Trzeci szturm - 16, 18, 20. n1e przewidywaliśmy przyniosło zwycięstwo We wtorek hokeiści ŁKS Włókniarza grają państwowy tenisa stołowego R•lmunia - Pol 
MUZA - Dzieci kpt. Granta - 18, 20. łódzkim hokeistom którzy zagrali na pozio- ze zwycięzcą turnieju krynickiego Zwią:ikow ska. Po pierwmr.ym dniu za.wodów wynik 
POLONIA - Jan Rohacz z bube - 17, 19, 21. mie, przynajmniej o klasę lepiej niż przeciw uem I\:TH ' z Krynicy. Mecz odbędzie się na bnmi 5:0 1Ua Rumunii. ,Jedynie tylko Gaj I 
PRZEDWIOSNIE - Arinka - 18, 20. ko Włókniarzowi ze Zgierza'. Łodzianie góro- lodowisku przy Al. Unii • Oti'eha potr&.fili nawiązać ze swymi przeci-
ROBOTNIK "'[ęz'czyz'n1· w J·e3· z'yc1·u go l' tk• bk · · · li * >11< * wnikami. równorze1ln"' walkę. Iteszta grara 

- "' - - - wa 1 przede wszys im szy osc1ą 1 gra zna Mecz hokejowy o mistrzostwo ligi Zwią~o · „ 
dzina 18, 20. . cznie skuteczniej, mając we ws:.o;ystkicb tere- wiec KTH (Ifrynica) - Gwardia (Bydgoszcz) słabo. 

ROMA - Aleksander Matrosow - 18, 20· ja<'h wyraźną przewagę. zakończył się zwycięstwem drużyny KTH No •11.tJ e re ... '~0.,,....1 u_ 
REKORD - Pieśń Tajgi - 16, 18, 20. „.., „ .11. U v 
STYLO'"-'Y St t k ł k 18 20 Gra była łaclna i o dobrym pnziomie techni 19:3 (7:0, 4:1, 8:2). · r. 1 6 

"L• h f h 
- a e pu ap a - ' · cznym. Ostatecznie zwycięż;rl łKS Włókniarz W Warszawie Legia pokcnała drużynę,. p.vwf.h~ W 'łV 1t1•!C'?iiAC sz.ta etowyc 

SWIT - 15-letni kapitan - 18, 20, I 
TĘCZA_ Aleksander Puszkin_ 16,30, 18.30, 8:0 (3:0, 1:0, 4:0). Br.amki uzyskali: Stani- Włókniarz (Wałbrzych) 17:0 (5:0, 5:0, 7:0). W zawodach pływackich o puchar Połskie-

szewski, Szkuo i Roczewski po 2, Glamasz- , Był to mecz o mistrzostwo ligi. · go Zw. Fływacki.ego n·prezcntacja Warszawy 
20

·
3
.,2_. 1 t fl t 16 18 20 - ptlkonała rep. Wrocławia 80.5:62,5. W zawo-TATR.11: - De ega. 'ł y - , , . „ „ • 

~~I~:NIAR~~o~~nd~o;h~c; z1 ~u~~ .::·16.30 Zie spisali ·smę koszykarze ~i~c~ t~:~ p:~~ł :;.~yd:\~~~~~:01~~!a:'o:~:; 
D · "'KS ,.,;u , • v:r ~- • przl!z · sztafetę Warszawy. Nowy rekord Pol-

18.30„ 20.30. WJ.'.e prze~ran,e L · V(ll i'O l. n;;2!'Zal W lr':l. ra"'--0.\'1Se skl '-''Ynosi 10.06,7. 
WOLNOSC - Dni i noce - 16, 18, 20. 1 'V mec7n o mistrzostwo ligi koszyk"wej rze zry·wem zape•vnili sobie Z\""cięstwo róż- 1 W zawodach Śląsk - Kraków zwyeif)żyła 
ZACHĘT"!__=;;Cz:,r_1dziej _sad_<\:,- 18, 20~~,- i AZS 'J "' ====„ '°';;;; ===' „~,= pol{onał po v,ryrównanej walce, · zespól nicą 13 pkt. U zwycięzców wyróżnił się Grze! rm;1rezentacja' .,,1ąslrn 83:Hl. \1\7 sztafecie 4 ra 
&'if!li*W* ŁKS Włókniarz 50:48 (26:25i. W · zWYcięskiej chowiak i Smigielski; b. słabo wypadł Ma- j 'l.Y rno st, dow. drt1'i!ima Sląska uqtanowiła Ostnnr1a - Katowice. 11: 4 drużynie wyróżnił się Kozdrój, zdobywca 34 tysiz,k. Pacula, Ludzik i Ciesi0lski byli naj-, wynikiem 4.24,5 novvy rekord Polski. 

pkt, u pokonanych najwięcej punktów (28) lepszymi w zespole gości. W :;:awfldach plywacki<'h o puchar PZPł 

Piękny mecz hokejowy zdobył Barszczevvski, obok Żyliil.skiego, naj- w meczu z Wartą zwyciężyła dot';ć nieocze I Fc:r.rn.u1 p(}Jums.l Gdańsk 94:50. 

w Katowicach na „Torkacie" odbył się lepszy gracz drużyny łódzkiej. kiwanie C1gniwo-Cracovia w !'tosunk11 30::9. i ~~·~.::ei '"'S''~ i 111 "l:I h~!l'.r-z 1vk 
mecz hokejowy Ostrawa - I\:atowice, w któ- W d!"ugim dr.1iu.pobytu ""'.Krakowie.koszy W Ostrowiu.n.otomiast z:niejscowy Kolejar.z ~~HIL~;/11 • .fiu~ a lft._soS". ·.-n.111 ,Y • 
rym drużyna czechosłowacka odniosła wyso I karz.e 1:KS. 'Yłokmar~a ?;i·ah z GVl'.ard1ą-W'.- gr.ał ze sr:ioJrną ~ Łodz1. K?l~J~rz spr.~w.1ł : m ·:stl!"Za ml Po~s k 11 'ł>V J~zdzte 
kie :zwycięstwo. Wynik meczu 11:4 (4:1, 1:0, słą I rowmez doznali mepowodzema. ZWYc1ę wielką mespodziankę zwyc1ęzaJąc SpoJmę l · L• ·• • 

6:3). Meczowi przyglądało się 12 tys. widzów. żyła Gwardia w stosunku 54:36 (25:18). · 139:35 I ~Z.'1 ułUeJ 
w zespole Ostrawy wystąpiło kilku zawodni W meczu o mistrzostwo ligi koszykowej W Warszavvie miejscowy AZS pokonał bez 1 w Zalw pam'm odbyły si~ w doskonałych 
ków reprezentacyjnej kadry Czechosłowa- poznań~ki Kolejarz pokonał. Cracovię . 45:~21 większego wysiłki~ Stal ~~''.'i"ltochlo_:vice) 66:30 . w::.rimka.cli lodows'e:i, m lst!'zc-stwa. Polski w 
cji: Bousek, Blazek, Stanek, Bubnik. Dru:iy- (17:14). Mecz stał na przeciętnym poz1om1e. (36:10). W Torunm SpoJma (Gdansk) pokn- l je~;rfaie szybkkj na lodzie. startowało 7 lto· 
na Kato\\ ie było wzmocniona szeregit"m za- Dopiero w ostatnich 6-ciu min. gry gospoda nała drużynę Kolejarza (Toruń) 47:38 (27:l!i). j' biet i· 19 męfozyzn. 
wodników innych okręgów i n:.emal że rów- W biegu na 500 m zwycięż~Ia Głażewska 

noznac~na z reprezentacją Po!ski. Pola.cy tył- ~ 3 A ..I ft i. ml 9 ij e do· ~;IMS • ,R'l il<_ . ? (Zry·w) w cw~le 59 sek„ przed Sędzimir l 
ko w <lrugieJ tercji zdołali . dotrzymać kroku ~~ ~V U V $1 U• I\. ird 1111 !fi Mee! ~ ..,, Rosińską. 
~oścfom i niejednekrotnie !Iowa.żnie. zagra- Dalsze wyniki turnie' u Kół S'Jiortowwcb. Bieg na 3.0c{I m wygra.la również Głażew-
zo.li ich bramce. Dla Katowic br?,mk1 uzyska . ~ :1 ska w 6:12,0, pr'led Kalbarczylrnwą - 6:55,9 
li: Palus, Skarżyński, Palus i Więcek.. W dA.lszym ciągu trwają rozgrywki elimi-110:15, 15:11), Urz. Wojew. - Gimn. Przem. i Sędzimir. 

nacyj'he turnieju Kół: Sportowych, by WYło- PZPW 2:0 (15:5, 15:11), Ubezp. Społ. - I Gi Oba bier;i senforów wygrał wielokrotny 
. B t • · l nić najlepsze zespnły, które w finałowych mnazjum PZPJG dr. lI 2:0 (15:7, 15:5), PZPW mistrz Poisld Janu§z Ra.lbarczyk. Na 50·0 m 

oru a zg11ers„t:a I s.potkP!niach walczyć będą o palmę pierw- dr. I - CHPO. 2:0 (15:11, 16:14) Gimn. Pa- Kalbarczyk ui:ys1.ał ezzs - 48,5 sek. 2) ~Y-
• "f wę .- arll:"d klubu szeństwa. Wczoraj uzyskano następujące wy piern. PZPB Nr 3 2:0 (walkower), ZWS dr. kieł - 50 s<>ł•. 

· .zm1en1 a naz. I z wz . niki: . . I - PZ.PB Nr 5 2:0 (walkower) 'Gmin. Pa- w biegu na 5.0!lO m.: 1) Kalbarczyk 
Na walnym zebraniu Chemiczny Związkowy I Sala przy ul. Szterlinga, siatkó"'ka męska: piern. ·- ZWS .dr. I 2:0 (15:11, 15:6). 9:23,9. 2) Lewantlowski _ 9:31,1. 

Klub Sportowy „Boruta" w Zgierzu, zmienił i FRbryka Zegarów - Zw. Prac. Finansowych Siatkówka żeńska: PWPW - PZPB Nr 5 W. drugim dniu zawodów odbyły się dalsze 
swą nazw~ na: Związkowy Klub Sportowy 2:0 (15:12, 15:10), Zarząd Miejski I - Głu„ 2 O (w. o) ZWS - PZPB Nr 3 2:0 iw. o.) kąnkurencje. W biegu na 1500 m. zwycięży 
„Unia-Boruta" w Zgierzu, a poza tym wy- choniemi I 2:0 (15:8, 15;7), ŁZWJNN a 24. - Sala przy ul. Drewnowskiej, siatkówka mę ia Glażewska :~ 13,2 przerl Sedzimir i K&lbar 
brano nowy w.rząd w składzie. Prasa Wojskowa 2:1 (16:14, 12:15, 15:3) Za- ska: Ta-J:VIa„Tha ·-Społem Koł,, 38 2:1 (14:16, czykową, w biegu na 5 km również zwycię-
Przewodniczący - Pelikan v-przewodn. rząd Miejski II - Skóra V 2:1 (15:7, 11.15, 15:9, 15:12) CSP Koło 93 - Elektrownia 2:0 żyia również Głaż2wska 11,37,6 pr:ied Kal-

- Kawe~ki, Lisi:cki, ?'.om.aszewski: sekret.a-115:11!, Z:n·ząd MieJski III . - Zjedn Masz. (15:3, 16:14), Czytelnik - Zjedn . Metal. 2:1 ba.rczykową i Sędzimir. 
rze - G0reczny l Rowmsk1, skarbnik Klus1rn ·Rolniczych 2:0 (waikower), MZK - Głi.tcho- (3:15, 18:16, 15:9). PMT Skóra I I dr. I 2:1 W konkurcncjaeh l".Jęskich w biegu na 10 
i Pelikant, gospodarze-Twardowski, Banasz niemi II 2:0 (18:16, 15:3), PZPJ"G Nr 8 - So (15;17, 15 :5, 15;13). Dyr. f'rzem. Miejsc. - km. pierwszym był Kalbarczyk 19.34,6 przed 
kiewicz i Potkański, członkowie zarządu: Ma Udarność 2:0. (l!i :6, 15:12). S~atkówka żeń- Skora I dr. II 2:0 (15:11, 15:12) Elektrownia 1 Lewandowskim i Głodkowskim. w ogóinej 
tuszewskf, Smolarski, Kusiński, Kwiatkowski, ska: Społem 87 - Skóra V 2:0 (15:4, 15:1), - Centrala Tekstylna dr. V 2:0 (w. o.) CSP ! punktacji tytuł mi~trzyni Polski zcJobyła Gła 
Rajtar, Karasińska, Skotarek, Nowak, Pa-

1 

Skórn V - PZPB Nr 5 2:0 (15:1, 15:9). Koło 93 - Fabr. l\l!asz. ~edw. 2:0 (w. o.) Sro iżewska (Łódź) :ŁSG,16 pkt. przed Sędzimir 1 
wlak, Gardoń. Sala Spójni, siatkówka męska: Urz. Wo- łem Koło 88 - F1lmow1ec 2:0 (15:7, .17:15) Kal!:Jarczylww~. Tytuł mistrza Pols~d w jei-

Zmiana nazwy Klubu nie powoduje zwol- jew. I - PZPW Nr 36 2.0 (15:7. 15:7), Książ Tecl:moz.byt - PZPN Nr 8 2:0 (w. o.) i Gimn. j dzie szybki('.j dla .panów zdobył po raz 21 z 
nienia . zawodników. ka i Wiedz:i - I Gimn. PZPJG 2:1 (15:10, Papiernicze - PZPJG Nr 1 2:0 115:!'1, 15:8). nęclu Kal}larczyk (Legia) 21 7,15 pkt. 
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